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u  pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
ałr. 1 9  słr. O słr. 9 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
9 9  marek 1 4  marek A marek

Uprawa się o woaeane umawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej s adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czaru u  granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.
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K r a k ó w  f r u d n i a .
Ukazał się nowy list otwarty p. Pawła 

Popiela, posła na Sejm z ziemi krakow­
skiej : No moich, Wyborców! Wierny raz 
przyjętemu zwyczajowi, sząnowny poseł 
zdaje w nim sprawę z ostatniej sesyi sej­
mowej, oraz omawia najnowsze w kraju 
naszym wypadki, które niemałego, a na 
nieszczęście i smutnego nabrały rozgłosu.

Nie potrzebujemy powtarzać, jak wielce 
cenimy ten system ciągłej, dobrowolnej 
styczności między posłem a wyborcami, po­
chodzącej z inieyatywy pierwszego. Jest 
to prawdziwie w duchu życia konstytucyj­
nego i obywatelskiego. Tym razem rzecz 
nabiera wyjątkowego znaczenia zarówno 
z powodu poruszonych spraw, jakoteż 
ze względu na autorą Listu, którego dłu­
goletnie doświadczenie, doskonała znajo­
mość stosunków politycznych i głęboka 
miłość ojczyzny, w takich właśnie chwilach 
jak dzisiejsze, wielkiej są użyteczności, gdy 
przychodzą w pomoc zdrowemu w kraju 
kierunkowi walczącemu z obłędem chwilo­
wym, z zaślepieniem i ze zgubnemi dążno­
ściami. Dodajmy, że pismo to przychodzi w for­
mie mającej dla nas wielki a rzadki urok ory­
ginalności i samodzielności, właściwych pra­
com szanownego posła ziemi krakowskiej. 
W najnowszym liście No moich Wyborców! 
p. Popiel przedstawia ze spokojem a z wy- 
trawnem zdaniem, przebieg wypadków w na­
szym kraju, wskazuje niebezpieczeństwa, 
oraz zaradcze środki. Nie brak w jego li- 
śoie zawsze pożądanej, niestety! zbyt tru­
dnej u nas dla przeciwników uprzejmości.

Nie możemy lepiej spełaić naszego za­
dania, mówiąc o îście p. Popiela, jak po- 
dąjąc z niego te ustępy, które nam zdają 
się być najważniejszemu i, najużyteczoiej- 
szemi dla rzeczy publicznej:

„Przebieg Sejmu był świetny, mówi p. Popipl. 
Gida prawodawci e działają ni ety ko przez uchwałę 
licznych ustaw, których przeprowadzenie nie od 
nich tylko zalety, działają t&kie przewążaie przez 
dnrha, jaki z ich rozpraw wieje i kierunek, jaki 
dają opinii.

Sejm, w którym się objawi pewna zgodność i 
miłość, w którym interes osobisty i miłość własna 
wystąpić nie śmieją, który ma daleko sięgające 
polityczne poglądy, choćby czy dla braku czasu, |

czy dla sumienności w rozbiorze, witlu praw nie 
uchwalił, dobrze zasłużył się ojczyźnie. Zawotować 
prawo łatwo, ale rozdyskutować je i rozważyć wie­
lostronnie tak, aby raz przyjęte nie zrządziło wię- 
cój szkody niż pożytku, bardzo trudno; i zapewnie 
wytrawne wasze przekonsnie zawdzięczy posłom, 
te niektóre projebta odroczyli, drugie odrzucili, 
inne znowu znacznie zmodyfikowali."

„Aparat ten jednak nienajgorećj funkeyonował, 
a póki funkeyonował, póty przycichła niedołężne 
publicystyka i wichnenia samozwańców. Młodzi 
posłowie w roku zeBzłym wezwani do publiczegc 
tycia, w bieżącym nietylko próbowali sił swoich, 
•le tak wymową j«k polityczną zdolncśsią zajął 
stanowisko, a stanowisko to nie było wsk&zanem 
geograficznem położeniem lub jakimś rozdtiałem, 
który pomiędzy n&mi chcianoby podnieść albo u- 
trzym&ć, alo zasadami. A pomimo uwagi jednego 
z lwowskich dzienników, w sam dzień zamknięcia 
sejmu wyr/eczonój: „te nigdy rozdział wsthadniój 
i zaohodn ćj Galicy! nie był większy niż w tćj 
chwili," jeat faktem jawnym, który najmniój u«a 
żay umysł spostrzegł, inioystywę w najważniej 
3^ych sprawach brała Galicya wschodnia, grupo­
wały Bię stronnictwa wedla zasad mnićj lub więi ój 
określonych, a klub reformy wewnętrznćj liczył 
w Bwojem gronie tak wybitnych Podolaków, jak 
w Atenach można hyło spotkać poała z zachodniój 
strofy. Owocem tćj zgody, tój wytrawncści, był 
najpiękniejszy akt, jaki od la t ośmdzjęaięciu wy­
szedł z polskiego narodowego zebrania: chcę mó­
wić o rezolucyi Koła, polskiego z d. 25 wrzaśaią". 

„Sajm obraduje. Ddegacya broni jak powinna 
może praw krajn; autonomia się/ozwija i ustala, 

normalne władze działa ą; społeczeństwo pod temi 
wpływami organizuje Bię, politycznie i moralnie, u- 
suwa się z pod tajemnych spiskowych wpływów, 
a zatem albo instytucye publiczne zrobić sobie u- 
ległepii, albo je zniszczyć, niszcząc sojusz istnieją­
cy pomiędzy częścią narodu jedną swobodną, a de­
mem panując; m, który zrozumiał swoje zad? nie, 

w poczucia sprawiedliwpści, psgradza w części 
wnukom krzywdy, dziadom wyrządzone. Ktoby o 
tem wątpił, choć tak srodze w roku zeszłym kie­
dy t i  wytknąłem, zaprzeczono, niechaj przęezyłja 
odezwę rządu najrpdowego w broszurze Na Jaw. 
Jdezwa ta, którćj zaprzeczono także słowy, ale 
Irtórój dają świadectwo dziś czyny, nąjlepiój obja­
śni dążaość i środki, a rzeczą umysłów wytra­
wnych wyprowadzić dla siebie naukę; nie dać zro­
bić ze siebie ślęppgo narzędzia zguby, ale odtrącić 
wsjręlkie namowy, choćby niswiedjtieĆ jaką obietni­
cą zasługi, opromienione."

A jednak takie wymierzono na delegację naszą 
działanie. Kiedy nietylko w poczuciu awojój godno­
ści, ale w poczuciu sumiennego obowiązku, odtrą­
ciła te isynuacye, rozpowę*o srogą przeciwko nićj 
fcampapię, a wreszcie usiłowano rozsadzić, wciska- 
ąc do n'ćj obce żywioły. Tćj misyi podjęło się 
rilku ladsi, czy z wiedzą, czy bezwiednie, dla kra­
in obojętna, i spełnili wobec obcych dzieło roz­
działu, niby dla tego, że im nie dozwolono zba­
wiennych dla ojczyzny prawd wypowisdz eć. Jaka 
sbś jest wartość tych prawd, przekonaliśmy się 
z mowy p. Hausnera, a przekonają się wkrótce na- 
Wćt ci radcy miasta Lwowa, którzy wieńcem oby­
watelskim uwieńczyli Bimarkowskia (jak mówi N. 
fr. Presie) jego skronie.

Ale nie uprzedzajmy wypadków.
Obrazę zrobioną nie jnż tylko delagacyi, którą 

w końcu kraj wybrał, a w którćj bądź co bądź 
zasiadają ludzie jak: Grocholski, Dunajewski, Ry­
dzów ki, Chrzanowski, Czerkawaki, Krzeczunowicz, 
Smarzswski, Baum, Jaworski itp., wszyscy zacni i 
zdolni obywatele, ale obrazę zrobioną interesowi, 
wpływowi, stanowisku narodowemu, mimo dzienni­
karski ćj agitacji, poctuł kraj cały, a uczuciom tym 
odważni posłowie dali wyraz. Opinia ptrblicsna, ile 
razy dobrze oświecona, zdrowa, odezwała' się, a 
wobec tego repreientacya krajp milczeć nie mogła. 
Sejm nie jest kompetentnym do orzekania o kie­
runku członków delegacyi, którćj faktycznie ze swe­
go nie wybiera grona. Ale Koło polskie, choć pie 
w urzędów ój formie, wzięło tę sprawę w rękę.

Znaną tę sprawę Szanowni .Wyborcy z przyjem­

nością jednak podniosę, bo była dla mnie najwięk­
szą pociechą, dla kraju największym zaszczytem, 
a nawet dobrodziejstwem. Pamiętny z przeszłości 
naszćj straszny obłęd, który tak potęgoweł wol­
ność pojedynka, ża go stawiał w nieprzezwyciężo- 
nem przeciwieństwie ogółu. Oigpiatemi znakami wy­
pisana histerya tego obłędu, a ałoteał jego koniec.

Długiego jednak było potrzeba czasu, oby złe 
co się wpiło aż do srpiku kości, wykorzenić, i do- 
p;ero Kcła polskie w Berlinie i Wiednia, wobe 
nieprzyjaciela instynktem własnćj konserwacji pro­
wadzone, ostatacznie je stłumiły. Wyłom zrobiony 
w tć zasadz ę solidarności pnez kilku posłów, na­
leżało naprawić i stała s*ę rzeci dziwna dla tycb, 
co znając polski charakter, nie znają jednak do- 
statec?nie naszćj miłości ojczyzny. Dziewięćdziesię­
ciu podów bardzo różnych co do opinii, dziewięć­
dziesięciu kolegów, z których wielu przyj* źń, albo 
przeszłość z od^tępcami w ią^a . potępiło wystą­
pienie posłów Hausnera i Skrzyńskiego, uświęciło 
zasadę solidarności, nie dając Bię uwieść sefi’.ma­
tem o solidarności polityanćj i morajnćj, a zapro 
wadziło tę karntść, bez którćj jeżeli mogą obejść 
się narody wolne, to zawsze jój potrzebują w wy­
sokim stopniu aptleczj.ńłtiwa, któie wszystkich wa­
runków życia nie mając, znajdują się poniekąd 
w chorobliwym stanie."

P. Popiel ocenia z prawdziwie polityczne­
go stanow iska czyn secesyonislów, k tóry 
streścił się w mowie p. Hausnera, pow ie­
dzianej za adresem , przeciw którem u gło 
so wali polscy posłowie a nietylko z bez 
stronnońcią ale z artystycznem uznaniem 
rozbiera tę mowę. Między innemi czytamy 
te godne uwagi zdania:

„Ale może t i  mowB, bez politycznej, jak to po­
wiedzieliśmy doniosłości, nawet politycznie szkodli­
wa, może mieć wpływ na Bprawy polekie, albo jest 
wielkim patryotycznym objawem. Mówiąc z powo­
du kwestyi wschodniej i adresowej dyskusji, p. Gro­
cholski wskazał możą nie tak krasomówcze, ale do­
bitnie i wyrążniP, giwe Jest klacz do tej kwestyi, 
zastrzegł przy tem praąra i nadzieje Polski, dając
Koronie n3lfupełnjej3?ejo ̂ aufinia dowód. Gały kraj 

strzeżenie. Zrobił_więc co należało,
czytał to ńarodgwe, polityczne, bo praktyczne za-

uógł. A p. Hau8ner cc ? Powiedział ^patety­
cznie, że będzie wotował za adre-em, bo widzi za­
grożone konstytucyjne instytucje przez przymierze 
z Moskwą, którego nie zna. Wspomniał słusznie, 
ale nie on dziesiąty, albo setay, o strasznych skat- 
kacb dla Austryi z Polski podziała. Powiedział 
nadto, ta jako Polak, brzydzi się .zaboresn kraju 
bez tytułu prawnego, chociażby się to odnosiło do 
kogoś, co jest azyatyckiego pochodzenia a relipi: 
manometsń3kiej. Czy pan Hausner, który wBzystko 
pamięta, zapomniał, że Grecya, Bułgarya, Bośnia 
były podbite? Czy kiedy my mówimy o nioprze- 
dawnionych po stuleciu naszych prawach, te ludy 
nie megą powiedzieć, iż i triy wieki bezprawnego, 
bo tylko na sile opartego psnowania, nie pozbawi­
ły ich moralnej do odrodzenia zajady. A kiedy tak, 
co znaczy i jaki to ma być ten tytuł prawny, z któ­
rym w ręku wobec Tarka, czy Moskala zaborcy, 
występować wedle p. Hausnera potrzeba.

Napróżno dalsze Btawiać pytania. P. Hausner 
w mowę wplótł kilka patryotyczcycb, a wierzę, £e 
z jego serca płynących frazesów, które przez na­
szych najzaciętszych wrogów, a dziś jego najserde­
czniejszych przyjaciół zostały z oklaskami przyjęte. 
Czy te kilka zdań mają Btanowić narodową zasłu­
gę, czy mają zmazać winę złamania solidarności 
tak solennie przez Koło sejmowe zawarowanej, czy 
mogą dać prawo do objawów uznania, kiedy tak 
straszną zrządziły krzywdę jedności akcyi narodo­
wej, rozbiły o, ile od niego zależało, powagę Dele- 
gacyi, odkrywając po latach szesnastu po raz pier­
wszy nasze rozdwojenie.

Do Was Szanowni Wyborcy i do kraju należy 
rozważyć i odpowiedzieć."

„Jest zatem inna przyczyna dziwnego zaprawdę 
powodzenia Hausnerowskiej retoiyki w kraju. O tej 
ze zwykłą otwartością powiem.

Roboty, o których wspomnienie w liście moim do 
Wyborców, takie, czemu się nie dziwię, wywołało 
oburzenie, rozpoczęte w roku zeszłym podczas woj­
ny w Bałkanach, chwilowo przerwane, czy zawie­
szone, dojrzeć musiały, kiedy znalazły swój wyraz 
teoretyczny w odezwie  R zą d u  Narodowego,  
praktyczny w agitacyi przeciw Delegacy).

Teoryę tych robót zwolna rozpościerano; kadry 
nie były nigdy rozwiązane, a ża ustalać się poczy- 
atiły instytarye krajowe i powaga ich rosła, nale­
żało niedopuścić, aby zapuściły korzenie a przynio­
sły owocb; „bo naród powinien utworzyć państwo 
w psńitwie, bo najwyższem prawem ma być roz­
kaz i prawo nieznanych naczelników; bo oni tylko 
megą podnieść obszerny program reform spólecznych 
w duchu erysto narodowym." (Słowa z odezwy). 
To co ode:wa mówi o obowiązkowem poczuciu i 
działaniu narodowem we wssyetkich trzech zabo­
rach, jest zupełną prawdą i tą taż prawdy stroną 
usiłuje pociągnąć g irących a niewytrawionycb, kie­
dy potępia s z t a n d a r  k a ż d e g o  z a b o r u ;  a któ­
rych Bztandarów znaczenia, autor czy s.ntorowie 
odozwy zrozumieć nie mogli, bo polityka w poitę 
powaniu pod k&żd/m zaborem istotnie musi być 
inna, choć ostatzeznie do jednego prowadzić ma 
celu. Kierunek tej ogólnej polityki leży w Sercu 
każdego Polaka, leży w jednolitym Kościele, nie 
jako narzędzie ale jako istota pojętym, leży w lu­
dziach przewodnich, których Polska posiada, któ­
rzy stoją na świecznika, a nie ukrywają się po spi­
skowych norach.

Miał zaś kraj tego świeży dowód, kiedy ludzie 
właśnie te wszystkich trzech zaborów, w chwili kon­
gresu uznali za obowiązek streścić w znanym Ex- 
poić prawa i cierpienia Polski. Nie opuścili więc 
niedbale i tej Bpoaobności, ale zrobili to w formie 
i stylu odpowiednim powadze narodu, zwyczajom 
dyplomatycznym i uroczystości zgromadzenia całej 
E arony."

„Kiedy agitacja przeciwko Delegacji do Rady 
Państwa, jako pierwszorzędnej politycznej twierdzy 
rosła, a secesyoniści otwierali furtkę’, przez którą 
nieprzyjaciel mógł się doBtać, wówczas obudziło Bię 
sumienia narodowe; oświeciło umysły to młode, to 
prawe, zwłaszcza we wschodniej części Galicy! i na­
stąpiła silna reakcja. Kraj cały się obudził, a kie­
dy szło o to, czy sereisyoniBtów potępić albo nie, 
Koło sajmowe szanując wolność osobistą, przypu­
szczając dobrą wiarę, osób nie dotknęło, ale po- 
Btawiło, raczej przywróciło i zatwierdziło na nowo 
zasadę, którą dziadowie nasi w przeddzień upadku, 
jsko warunek bytu i zmartwychwstania stanowiąc, 
pod b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m * )  synom do zacho­
wania przekazywali.

Jak powiedziałem, Koło sejmowe rezolucją swoją, 
solidarność nświęciło; posłów polskich w Radzie 
Państwa nienależących do Koła Delegacji ignoruje, 
a że nie my sami tak sądzimy, dowodem głos po­
sła berlińskiego w Dzienniku Poznańskim. Kolo 
Polskie jak powiedziałem zrobiło vdrtualiter wię­
cej. Stawiając sejm jako najwyższą powagę, a sło­
wa jego jako najwyższy sąd w narodzie,' potępiło i 
unieważniło samozwańcze rządy, windykująe, jakto 
obowiązkiem reprezentantów luda, wjłączne prawo 
wskazywania kierunku i orzekania o interes’cb naj­
wyższych kraju. — S edmiziesiąt h t  cżekałem na 
tak uroczystą i radosną chwilę, a gdybym żył dro­
gie tyle, nie zapomnę, jak poświęcając różnicę za­
patrywań w Bzczegółacb, jak zapominając o sympa- 
tyach, lub antypafyach osobistych, rozmaite stron­
nictwa miłością ojczyzny a inBtynktem własnej kon­
serwacji wiedzione, jednozgodnem głośnem zawoto 
waniem ład spółeczny i przyszłość naszego Bpółe- 
czeństwa wyratowały.

Skutek był dortżny, wielki; ustały Bwary, radość 
w kraju niezmierna, ale nie w każdym obozie. 
I stronnictwo i dziennikarstwo przycichło, ale nie 
dało za wygrane; jednym szło o wymarzoną teoryę 
i zobowiązania zaciągnione w odleglejszych sferach 
drugim o wpływ, a nawet materyalna exystencyę.

Jak tylko otrzeźwieli po tak silnym razie, my­
śleli jak tu się odbić, jak na nowo przyjść do wła­
dzy i wystąpić, jako patryod czyBtej wody. Zjawia

*) Historyczne.

się p. Hausner ze swoją mową. Mowie tej zagra- 
aica przyklaskuje, co dla nas zawsze powabne, bu- 
dii się ciekawość, powstaje udział sztucznie podbn- 
dzany, a poniekąd zaletami formy wytłomaczony. 
Grunt gotowy". Podnoszą tę mowę do wartości na­
rodowej zasługi, aby z tak wytworzonej agitacji 
zrobić sobie taran do pokruszenia od razu rezolucji, 
delegacji i osłabienia stosunków, jakie nas łąrcą 
z Rakaslim domem. A że di tego nie dosyć słów 
ile potrzeba czynu, więc naprzód okryć wswrzynexn 
wysokie czoło tryumfającego mówcy, a następnie 
wywołać starcie z władzą.

Mieszczaństwo miasta Lwowa od niepamiętnych 
czasów odznaczała się niezmiernym patryotvzmem. 
Przeszło 1st temu dw eScie z heroizmem, którego 
możs drug ego nie mamy przykładu, wytrzymało 
aapad i oblężenie pchańjów; przez lat 80 najsrrż- 
szego germańskiego ucisku, zachowałj się tak po!- 
sk ea, żi wystąpiło od raza w całej świeżości n- 
czuć, ch~;ć nie zawsze we właściwej utrzymanych 
mierze; dość dziś spojrzeć na te twa’re  snuące 
«ę po ulicy, a upatrzyć łatwo typ polski, pewaą 
zacność i prostotę dnsiy, które pociągają.

J..k sobie wytłumaczyć, aby reprezentacja takie­
go miasta, widząc co ucierpiała od Niemców, ro­
zumiejąc gdzie ma dziś jedynie punkt oparcia, a 
juici zro ualieć to powinna, udzielała p. Hausne- 
rowi, który nie pneszedł może do obozu centra li­
stów, ale który stanowczo im uBłużył, najwyższą 
nigrodę, jaką rozporządza. Czy dlatego, że powie­
dział, iż nienawidzi Moskali? ale któż ich kochs. 
Czy dla tego, że piętnuje rozbiór Polski, aleć to 
każdy Polak powtarza. Nie. Dla tego, że potrzeba 
było obudzić namiętność, a znaleźć cel jakiś koło 
którego dałoby się skupić nie działanie, bo tak 
p. Hausner jak i jego mowa nic n;e zdziała**, ale 
koło którego skupićby się mogła agitacja. To je­
dno, ale to Jeszcze nie dosyć.

Aby odzyskać dawną przewagę, aby do Bwej (e> 
ryi i sfery działania wciągnąć nie powiem naród, 
względem narodu są zupełnie bezsilni, ale opinię, 
potrzebują wykopać przepaść między krajem a rzą­
dem. — A więc starcie. Po wieńca obywatelskim, 
f acke l cug .  Jeszcze brakowało do naśladowania 
Niemców, aby. tej niewinnej młodzieży kazali śpie­
wać Gaudeamus igitur.

Policja zakazuje. Tem lepiej; sforsować, albo wła­
dza się oefnie, więc mamy antecedent; albo utrzy­
ma swe postanowienia, więc starcie, a wskutek 
starcia ofiary, skargi w mieście, jątrzone ciągła roz­
drażniane ; w najwyższych sferach zaufanie zachwia­
ne. A to wszystko, proszę ze zimną zastanowić Bię 
uwagą, na czyją korzyść? Na korzyść Prus i 
Rosji, które ciągle Auritryi przepowiadają, że spra­
wiedliwe jej w Galicji rządy do anarchii doprowa­
dzą i na korzyść tych, nie powiem przyjaciół, kie­
dy p. Wolski Jego nie chce, ais na korzyść tych 
jego chwalców, którzy naBzych sędnów i urłędn!- 
ków szkalują, którzy umieją o oppresyi Rusinów 
mówić, którym Rada szkolna solą w oku, którzy 
wojskowego namieBtńka zapragną kiedy rządów 
rodaka poświęconego i poświęcającego się nie umie­
my soanowaĆ. Czy polieya zręcznie i prawnie po­
stąpiła we Lwowie, t?go ja nie wiew, to sprawdzi 
sądowa dochodzenie, a winnych, jeżeli eą, dosięgnie 
kara; ale to wiem, że popchnięcia takie młodzie­
ży, do poświęctn-a skłonnej, i cby taką zawsze 
została, nastąpić tylko mogło przez agitację tak 
wytrwałą i tak kierowaną, że katastrof i nastąpić 
musiała".

„0;o Bkutki bantu pojedynka przeciw najwyższej 
powadze w Ojczyźnie. Koło sejmowe jedeomjślais 
potępia secesyonistów: za sejmem, jeżeli się nie 
mylę, stoi kraj cały. P. Wolski oświadcza w Ra­
dzie państwa, że przemawia głosem kroci. P. Haus­
ner daje wielkie, a niezwykłym talentem spotęgo­
wane zgorszenie: Hałda miasta stołecznego wieńczy 
ten akt, nie wiem, jak go nazwać, czy odstępstwa, 
czy obłędu, więc nie uznaje, albo nie chce Sejmu; 
zapewne Beiratu pragnie, a działa tak jelnolito, 
że oczywiście na komendę; czego dowodem, że głos 
niezrównanej odwagi, głębokiej miłości Ojczyzny i 
prawdziwego obywatelstwa Juliusza Cierkawskirgo, 

e potrafił uzyskać ani jednego radcy. Zacny po- 
ł Zuker, jakkolwiek nie dzielił zapatrywań p.

Czę§ć literacko-artystyezna. 

PRZEGLĄD PRZEGLĄDÓW.

Przerwany przed parą tygodniami nasz przegląd 
pieję zbiorowych i czasowych, tem więcej czujemy 
obowiązek uzupełnić, że się zbliża czas noworoczny. 
Nie o koleżeńską tu chodzi reklamę, ale o kole­
żeńską radę dla wydawnictw, a zarazem o radę i 
wskazówkę dla czytelników. W zawodzie publicy­
stycznym bywa to co i w życiu tawarzyskiem, że 
nowość popłaca. Zaledwie pojawi się szumny pro­
gram nowego organu, który według steorotypowego 
frazem „przychodzi zapełnić cd dawąa dającą Bię 
uczuwać próżnię," a już choć program mieści same 
ogólniki, skład redakcji i siły współpracowników 
nieznane, jednym chórem zwykło Bię powtarzać 
znów stereotypowe powitanie: „Szczęść Boże!" Sa­
ma ciekawość nowości jedna prenumeratorów, zwy­
kle na pierwszy tylko kwartał; im zaś pismo trwa 
dłużej tem bardziej maleje zastęp jego czytelników. 
Ciekawym byłby zaiste spia bibliograficzny wię­
kszych i mniejszych organów, miesięcznych i ty­
godniowych jiism, które się zapowiadały szumnie, 
a nieprzeżyły jednego roku. W Galicji wydawnictwo 
niemoże być spekulacją, ale wypływem głgbezej 
potrzeby, wytrwałość jeat więc tu jej miarą i zwy­
kle najlepszą rękojmią.

Obok Przeglądu Polskiego, który przeżył już 
dziesięciolecie, a więc w dwójnasób tyle, co Doda­
tek do Czaru i paryskie Wiadomości polskie, bę­
dąc niejako tak co do kierunku jak i szkoły lite 
rarko-politycznej tych dwóch pism spadkobiercą —

Przegląd lwowski, który znów wszedł w 1ę kolej, 
po której Bzedł Przegląd poznański, kończy już 
ósmy swój rocznik. Wdzięczniejsze pole, 'łatwiejsre 
warunki miał atcli śp. X. Jan Ktźmian, gdy podjął 
zadanie zjednoczenia zastępu pisarzy katolickich, 
bo w Więlkopolsce przyszło tylko walcz* ć z reszt­
kami hegelianizmu, który niesdołał u ogółu skrzy­
wić zdrowych pojęć katolickich tak wśród obywa­
telstwa, jak wśród duchowieństwa. Świetny też był 
rozwój tego pisma, które wnet naczelne zajęło 
miejsce, choć już przychodziło staczać walki z no­
watorstwem tak w rzeczach wiary, jak w rzeczach 
politycznych, który Btarał się przedstawiać to, ęo 
było powrotem i utwierdzeniem sztandaru rzym- 
gkiego, jakiego ojcowie nasi wiernie się trzyma­
li,’za importowany z Francyi ultramontanizm. Bu­
rza 1863 roku przerwała wydawn-ctwo Przeglądu 
poznańskiego, w którym O. Hieronim KajBiewicz 
odezwał się proroczym głosem do braci szlachty 
i braci księży. Zamęt pojęć od tej pory wzmógł 
się, frymarka uczuć religijnych i narodowych dzien­
nikarstwu bez zasad i sumienia nadała przewagę 
(era większą, że dawniejszą generacja poetów, my­
ślicieli ! pisarzy pod ciosami świeżych przewrotów 
zamilkła, że już brakło dawnych toowag i tycb 
imion, co służyły za drogowskazy. Kiedy Przegląd
{wieki stał się ogniskiem pisarzy młodszego poku- 
enia, którzy w literaturze, polityce i sprawach spó- 

łecznych zaczęli pra^ę porządkowania i prostowania 
spaczonych pojęć; Przegląd lwowski podjął to za­
danie przeważnie ze względu na zasady ortodoksji 
katolickiej. Wielkiej trzeba było śmiałości wydaw­
cy, wielkiego poświęceń a i edwągi, aby w stolicy 
Galicji, gdzie się wy rodziła znana szkoła dzienni­
karska podjąć tę pracę i tę walkę.

Gdyby nic innego, jak tylko oddziaływanie na 
duchowieństwo galicyjskie, wychowane w szkole Jó­

zefińskiej, karmione liberalizmem, przywykłe do in- 
dyferentyzmu — to zasługa byłaby już niemałą.

Niezmierny postęp ducbówńń3twa w Galicji, obu­
dzenia ducha goiliwości, zwłaszcza wśród młod­
szych, zrównoważenie wpływu złych pism, pobu­
dzenie do życia umysłowego w znacznej części jest 
skutkiem owej śmiałości, z jaką wydawca Przeglą­
du lwowskiego podjął przsd Ośmią laty opuszczony 
przez X. Kczmiana sztandar. I dobrze, że go za­
tknął we Lwowie, że młodszych pisarzy zdołał po­
ciągnąć, że przyglądał się z bliska i wiernie reje­
strował każdy objaw agitacyi schizmatyckiej na du­
chowieństwo ruskie, a ostrzegał przed zarazą, któ­
ra w polskich szerzyła się pismach. Zarzucano mu 
częstokroć zbytnią draBtyczncść w polemice nie­
zbyt licującą z poważnym nastrojem pisma, wiele 
naukowych, historycznych, filozoficznych mieszczą- 
oem prac — ale ją ten usprawiedliwi i zrozumie, 
komu przypadnie walczyć codziennie ze złą wiarą. 
Ostatni rocznik P r z e g lą d u  lwowskiego z roku bie­
żącego okazy we ł w pierwszych zeszytach ślai znu­
żenia. Z przyjemnością zapisać nam przychodzi, ża 
w drugiej połowie tego rocznika więcej znów życia 
i rozmaitości. Dwutygodnik ten nie jest tylko zbio- 
rowem pismem, wiązanką artykułów przypadko­
wych, ale doszeił już do pewnej systematyczności 
w swym układzie.

Spotkać ta można wyborne sprawozdania z ru­
chu katolickiego w kraju i zigran cą; znakomite 
korespondencje z R * ,y m u  i Poznania i dokładny 
obraz tego. o czem zwykle najmniej wiemy, tego, 
co pod względom katolickim w Austryi się dzieje, 
tak na pola politycinem, jak literackim, społeczne®, 
kcścielnem. Sprawozdawcy wiedeńskiego szczerze 
win-zajemy Przeglądowi lwowskiemu. Dział kry­
tyki znakomicie opracowany, ma kilku specjalnych 
współpracowników, którzy niespaźni»ją się z poda­

niem wiadomości o nowościach literackich i nauko­
wych. Dla okrasy czasem zawadzi się jakaś po­
wiastka, choćby przerobiona z obcego, ale zastoso­
wana do naszych stosunków i tendencji pisma. Nie 
jeden młody pisarz, co już poważne zajął stano­
wisko, debiutował w Przeglądzie Lwowskim, dość 
wspomnieć X: Stanisława Załęakiego, X. Maryana 
Morawskiego, oraz kilku literatów, którzy dfielą 
swoje prace między Przegląd a Przewodnik Nau­
kowy. Miło nam w ich rzędzie wymienić p. Gna- 
towskiego, który świeżo wystąpił ze studyum lite- 
rackiem „O realizmie w literaturze nowoczesnej". 
Autor z artystystycznym zmysłem a wyższym jeszcze 
zmysłem moralnym, przeszedł skalę poezji i po­
wieści nowszej we Francyi, zacząwszy od tak zawsze 
trudnej diagnozy MusBeta. Wzmiankę tę zakefijzy- 

zachętą, aby wydawca Przeglądu Lwowskiego 
nio opuszczał tego posterunku, aby starał się uzu­
pełnić niedostatki, złagodzić pewną szorstkość, lecz 
stał dalej na straży tych zasad, w imię których od 
ośmiu lat nie jedno Przegląd Lwowski odniósł zwy­
cięstwo teoretyczne, a doczekał się i praktycznych 
owoców, bo zaprzeczyć się nieda, że osłabła walka 
domowa przeciw temu co tchnie duchem rzymskim, 
że osłabły uprsidzenia, że szczery ozy pozorny, ale 
żridoesny znać tu postęp i zwrot.

Kto nie szuka tendencji, kogo nudzi polemiczność 
przeważająca dziś wszędzie, kto dla odpoczynkn 
pragnie strawy umysłowej zdrowej, zajmującej a je­
dnak pożywnej, ten ni ach bierze do ręKi Przewo­
dnik Naukowy. Czasopismo to jako dodatek do 
Urzędowej Gazety Lwowskiej musi przestrzegać pe­
wnej neutralności wśród sporów, które się toczą we 
wszystkich if-rach myśli i czynu. To tet Przewo-Ą 
dnile Naukowy stanowi wśród publicystyki galicyj­
skiej spokojną oazę. Cayliż Bi§f dziwić lub gorszyć 
imamy, że db tej oazy chromą się coraz to więcej

czytelnicy przed zamiecią piasesystą, jaką pu­
blicystyka niezawisła śtolicy zasypuje oczy. Reda­
ktor Gazety Lwowskiej i  Przewodnika Naukowego 
ma wyłączny dar wzbudzania zajęcie, y rzykri js-Eia 
historyi i przedmiotów naukowych do formy felie­
tonowej pogadanki. Ten sam wdzięk, tę Barną zdol­
ność obudzenia ciekawości, którą B ię r&leca Lile- 
ton Gazety dostrzegamy w redakcji Przewodnika. 
W Przewodniku napotykamy także rozprawy history 
czne poważniejszego zakroju jak p. Ludwika Kubali 
rzecz o Jerrym Ossolińskim, lub p. Swiderskiego stu- 
dyum literackie o Jędrzeju Morsztynie. Rękopiśmienne 
zbiory zekładn Ossolińskich stanowią minę, z któ­
rej wydobywają młodzi pisarze IwowBcy coraz to no­
we a błyszczące okruchy. Szkic biograficzny ?• Kan- 
teckiego o Arturze Grotgerze mieści mnóstwo na­
der zajmujących szczegółów o tym artyście, k'.óry 
stał na rozdrożu międsy epoką pcesyi a epoką ma­
larstwa w Polsce, bo do pierwszej należał polotem 
swego natchnienia, naturą swego dneba. Dowiadu­
jemy się tutaj o ciężkich przeprawach w szkole 
krakowskiej pod pedanckim kierunkiem Static ra i o 
późniejszych walkach w życiu. Szkic ten podfije tło 
tylko biograficzne, na którem kiedyś łatwiej będzie 
oprzeć dzieje ducha, analizę jego trwałości, sąd ar- 
tyBtyczny.'

Jeśli ostrożnie obchodzić się trzeba z anegdotą 
historyczną, aby wielkie rzeczy w małych niezato- 
nęły, abyśmy nieprzywykli do tego, że mężów co 
nosili zbroję, władali orężem lub buławą, ufea:ują 
nam w szlafroku — to znów opowiadanie history­
czne, monografia prowincjonalna lub powiatowa, 
ma równą ważność dla nauk*, co przynętę dla o- 
góła czytelników. W tym zaś rodieju celuje Dr 
Antoni J., który rozrzucił od lat kilku mnogość 
zajmujących naracyj o wschodnich prowincjach pol­
skich. Zbadał on snąć archiwa familijne i akta
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Czerkawsłdego, w poczuciu poselskiego obowiązku 
wspólnie z nim głosował. Nie dosyć, jakby na szy­
derstwo uczta, którą były poseł przyjmuje, czyby 
miał Btaw&ć na czele anarchii, temu nie wierzą, 
ale anarchią wprowadzono w młode umysły, reszta 
wiadomo.

Niech to pogodzi, kto chce, z interesem Ojczy­
zny, ja nie potrafią.

Jak naznaczyłem wyżej, są patrycci tak zacni, 
a tak prostoduszni, że żadnego porozumienia zgo­
dy z żadnym rządem nie dopuszczają i wrzekomą 
tą podniosłeśtią ducha niektórym imponują. Ależ 
przecie to zrozumieć trzeba, że nie jesteśmy siloi, 
że gdzieś punktu oprrcia potrzebujemy, że gdyby 
Opatrzność lekkomyślnych własnej zostawiła słabo­
ści, to położenie byłoby niemal rozpaczliwe i że 
było nas wprawdzie 20 milionów, ale postarano się 
o to, aby ta liczba zmalała właśnie z łaski tych, 
którzy do samoistnego nawołują działania: że o ile 
nawet jesteśmy, to proces asymilacyjny z Indem 
nieskończony, że tego procesu bez Sejmu, bez Rad 
powiatowych, bez szkół, sądów i urządów polskich 
sią nie wygra, a Sejmu, Rad i urządów mogłoby 
nie stać, jeżeliby z jednej strony parły dyploma 
tyczne przedstawienia, a a drugiej osłabło obopól­
ne zaufanie miądzy koroną a krajem.

Sapienti sat, a dla dobrowolnie zaślepionych szko­
da słów wiącej.

Szanowni Wyborcy!
Kraj Bogu dzięki wykolejonym nie został, kraj 

to nie samo dziennikarstwo i garstka głośnych wi­
chrzycieli. Wszak przecie w czasach demokracyi i 
lud coś znaczy. Jeżeli w stolicy wobec szału je 
dnjrch, a wobec istotnych, czy mniemanych nadużyć 
policji, uczucie chwilowo nad rozsądkiem weźmie 
przewagą, to zdrowa opinia krajowa wnet się o- 
trzeźwi i oceni owe szanowne rady miejBkie, sza 
fające obywatelstwem. O co idzie: głównie o to, 
aby zgorszenie naprawić, karność i powagą repre­
zentacji kraju przywrócić, głośno oderwać sią za 
rezolucją Koła. Odtrącić bałamutne pisma, jak to 
na przykład wszystkim, zrobili śmiało i zacnie pp. 
Polanowski, Obertyfiski i Jądrzejowicz. Temi środ­
kami, które daje odwaga, rozsądek i miłość, bro­
nić się, a wówczas policja potrzebną nie będzie 
na jej nadużycia komisyi z Wiednia sprowadzać nie 
będzie powodu.

Czas kończyć. Nie rozumiałem, aby spełnienie 
abowiązku tyle kosztować mnie mogło. Ciężki to 
ból bez żadnej niechęci do osób, nawet z miłością 
w sercu, podnosić przed krajem takie skargi, robić 
bacznym na takie niebezpieczeństwa. Jeżeli to za­
sługą, to nagrodą może być nie już uznanie, bo ja 
go się dawno zrzekłem, ale pożytek, jaki Ojczyzna 
ztąd odnieść potrafi".

  --------------

AOKESPONDENCYA „CZASU?

L w ó w  17 grudnia.

Donosiłem niedawno, że Wydział krajowy zapro­
sił na 16 b. m. ankietą w celu zbadania kwestyi 
założenia instytucyi hypotecznej dla posiadłości wło­
ściańskich. Dziś zebrała sią ta ankieta pod prze­
wodnictwem Henryka hr. Wodz i ck i ego .  Z Kra­
kowa przybyli oprócz przewodniczącego pp. Hen­
ryk K i e s z kows k i  i Dr Leopold R a p o p o r t  
Ze lwowskich członków również wszyscy byli obe­
cni z wy.ąthiem Dra W« reszczyńskiego, który nie 
mógł przjbjć. Prócz c łonków ankiety obecnym 
był na dzisiejszem posiedzeniu hr. Ludwik Wo- 
dzicki.

Ankieta jednogłośnie rgodziła sią na to, że in- 
stytucya hypotecioa dla posiadłeś;i wł ścisń-kich 
i małomiejskich jest potrzebną i ze względu na to, 
iż zakładanie ksiąg gruntowych w całym kraju 
deść już postąpiły możliwą. Uznano jednakże za­
razem potrzebę dążenia do tego, aby zakładanie 
ksiąg było przyspie?zcn8 właśnie ze względu na tę 
potrzebę kredytu bypotecznego. Zgodzono się ró­
wnież na to, że instytucja ta ma być krajową. Co 
do formy przeprowadzenia tej myśli, po długiej dy­
skusji uchwalono wybrać komisję, która w cela 
rozwiązania tej kwestyi ma ułożyć szereg pytań i 
takowe poddać jutro pod rozbiór ankiety. Taki jest 
rezultat dzisiejszej ankiety, która jutro będzie da­
lej prowadzoną.

3E Kongresówki 1S grudnia.

Wzmianka w korespondencji z Warszawy umie­
szczonej w Nrte 272 Czasu o najgorszej opinii, ja­
kiej używa sądownictwo pokoju w Warszawie, ja­
sno dowodzi, jakiej opinii używać musi sądownic­
two to na prowincji, zostające bez żadnej kontroli 
i bez żadnej prawie zwierzchności. Sądownictwo po­
koju w Warszawie jest pod bokiem najwyższej pra­

wie władzy sądowej, jest w zetknięciu t  wszystkie- 
mi innemi władzami, które przecież od czasu do 
ciasu o nadużyciach sędziów pokoju dowiadywać 
sią muszą i rozciągnąć skutkiem tego jakąś nad 
czynnościami ich kontrolą, która choć ftanowczo 
złemu nie zaradzi, jednakże cokolwiek wpływać mo­
że na przedstawicieli sprawiedliwości. Lecz na pro­
wincyi naprzykład w miasteczku powiatowem, sę­
dzia żurowy jeśt osobą wyższą, nie podlegającą ża­
dnemu nadzorowi, a obdarzoną nieogranizzonemi 
swobodami. Pobiera roernej płacy 16,666 rłp., na 
na najem lokalu, na bióro, które składa się z je­
dnego pokoiku 2,893 złp., na materytły kancela­
ryjne, któtych też kancclarya nadzwyczaj mało po­
trzebuje 3.933 złp., razem więc pobiera 23,492 złp. 
a co robi ? Narzeka ustawicznie no Bzczupłą płacą, 
gra w karty, wyjeżdża ra  dwumiesięczny urlop trzy 
razy do reku za granicę, czynności zaś w biurze 
prowadzą się Bpoaobem zależnym od usposobienia 
i wywczasu tegoż sędziego. Jeżeli jest dużo skarg, 
a pan sędzia nie wyspany, lub spieszy na jaką par­
tyjkę, to na większej tych skarg pc łowię kładzie 
resolucyę, że * powodu niedopełnienia tysiącznych 
wymyślonych formalności, pozostawiają się baz sku­
tku; druga zaś połowa wedłag jakiegoś maluczkie­
go artykuliku, których nie brakuje w ustawie, jako 
nie podpadająca atrybucyi sądownictwa pokoju, 
przesyła się sądowi śledczemu, lub innym widzom, 
które znowu na zasadzie podobnegoź artykuliku 
iwracają też sprawy sędziemu mirowemu, a intere­
sant nadaremnie wyczekuje załatwienia sprawy, na 
której nieraz bardzo mu zależy. Jezili zaś Bpraw 
jest niewieto, to przyszedłszy do bióra o godzinie 
l-szej lub 2giej z południa, t sądzi dwie lub je­
dną pierwszą lepszą, nie trzymając się przepisane­
go w tym względzie porządku i wyda wyrok we­
dług ait. 119 ustawy o postępowaniu karnem, 
w którym powiedziano, że wysłuchawszy strony i 
rozważywszy wszystkie dowody, sędzia pokoju roz­
strzyga pytanie co do winy lub niewinności obwi­
nionego, wedłag wewnętrznego swego przrkonania. 
Rozbiór as. i  reszty spraw naznacza się naprsykł&d 
za 3 m esiąae, po upływie których znów dla braku 
jakiegoś urojonego dokumentu, Gdracza się najak- 
najdlutBty termin. Sprawy Bądzą się jak aię tylko 
mirowemu podoba; co cn osądzi, jest święte, bo 
chociaż na mocy obowiązującego prawa, strona nie- 
zndowolniona z wyroku, ma prawo podać rekurs 
do drugiej instancji, to jest do zjazdu sędziów po­
koju, lecz w t?j drugiej hatancyi zasiada rzeczony 
sędzia mirowy, w sprawach zaś tego ostatniego je­
go kolega, taki sam sumienny, jak i on. Wspiera- 
ą się też wzajemnie. Wogóle zasłani z Rcsyi „d e- 
atele8 sądowi, to nasłana na naród jeszcze jedna 
>laga więcej, wyzyskującą naród m&teryalnie i ped- 
copująca go moralnie. Są to ludzie niedołężni, zruj­
nowani na duchu i ciele, przysłani jedynie na przy­
tułek i wypoczynek. To też stosunkowo do lat po­
przednich kradzieże, napaście po drogach, zabój­
stwa, przybierają z każdym dniem ogromne roz­
miary. Do czego przy tekiem położeniu rzeczy za 
lat kilka dojdzie, Bogu tylko w.adomo, którego o- 
prece powierzyć się trzeba.

Minister Bprawiedliwcści mianował adjunkta sądo­
wego w Krakowie Ja ta  F e t t e r a  zastępcą proku­
ratora rządowego tamże.

Minister sprawiedliwe śd  pozwolił Kazimierzowi 
Sorkowi ,  notaryuszowi w Niżankoweaih przede 
dlić się do Radek, mimo wał zrś kandydata nota- 
ryatu Zdzisława Mal i sza  w Birczy notaryusze® 
w Niżankowcach.

WfeCmfc 17 grudnia. Podajemy kilka najwa­
żniejszych ustępów z mowy hr. An d r as 8 eg o, któ 
rą miał d. 14 b. m. w delegacyi węgierskiej, po 
ukończeniu obrad nad polityką zagraniczną:

H-. A n d r a s s y  podejmując zarzuty ApponyAgo 
mówił: „Zarzucają mi tu, że iddemy z Rosyą rę­
ka w rękę. Że tik  zwane trójcesarskie przymierze, 
o którem powiedziałem już przy innej sposobności, 
że nie jest aliansem lecz naturalnem współdzi?la­
niem mocarstw dla pewnych celów, które dawno 
uż określiłem bliżoj, że to trójcesarskie przymierze 
nie miało na celu rozwiązania kwestyi wschodniej, 
ecz utrzymanie pokoju europejskiego, i że w tym 

kierunku działało skutecznie, przyznaje to dzisiaj 
oda Europa. A że to przymierze nie przyszło do 
skutku, celem rozwiązania kwestyi wschodniej, w któ­
rej każde z trzech mocarstw miało odrębne intore- 
sa, rozumie się samo przez się i nikt nie twierdził 
nawet coś podobnego. Z tego zaś, te istniał taki 
stosunek i że odpowiadał wytkniętemu celowi, wy­
snuwać takie wnioski, jak to czyni szanowny dele- 
egat, nie godzi się. Szanowny delegat wspomniał 
o memoryale berlińskim. Go to jest memoryał ber­
liński ? W Salonice napadł sfanatyzowany tłum tu­
recki konsulów francuskiego i niemieckiego i za­
mordował ich. Wypadek ten wywołał w całej En­

tropio ogromne oburzenie. Przy spotkaniu się w Ber 
[linie, gdzie bawił cesarz rosyjski z swoim ministrem 
w przejeździć do wód, zastanawiano Bię nad tern, 
co uczynić wypada, ażeby na przyszłość nie po­
wtarzały sią podobne wypadki. Rosja proponowała 
zanadto radykalne środki, domagała Bię od rządu 
tureckiego faktycznych gwarancyj i pod wpływem 
pierwszego wrażenia posuwała się tak dalece, że 
rząd austro-węgierski nie mógł sią z nią zgodzić. 
Odrzucił tedy jej wnioski, a rezultatem tego od­
rzucenia jest memoryał berliński, którego zasadą 
było, aby trzy mocarstwa nie uciekały się do tak 
radykalnych środków, których następstwem byłoby 
może właśnie to, czego uniknąć chciano, to jest 
powtórzenie owych scen okropnych, lecz aby w każ­
dym danym wypadku porozumiewały się z resztą mo­
carstw podpisanych na traktacie paryskim, co czy­
nić wypada. Zamiast tedy radykalnych uchwał 
przyszła do skutku zasada, że w każdym danym wy­
padku wszystkie europejskie mocarstwa porozumie­
wać się mają o dalszo postępowanie. Oto genezie 
słynnego „skrzydlatego słówka" polityki w kai- 
dym danym wypadku. Odwołanie się szanownego de­
legata na ton memoryał ma udowodnić, że rząd 
trzymał się polityki rosyjskiej— tymczasem właśnie 
memoryał ten postawił europejską dezyzyę w miej­
sce radykalnych środków przedłożonych trzem ga­
binetom. W ogóle hr. Apponyi i wszyscy mówcy 
opozycji bardso wygodne zajęli stanowisko wobec 
rządu. Skarżą się ciągle na to co jest — ale za­
pominają jak było. Pom?ja*ą milczeniem obraz, ja­
ki Earopa, głównie zaś półwysep bałkański przed 
stawiałby dzisiaj, gdyby to, co się stało, nie było 
się stało. Wszystkio niebezpieczeństwa, które istniały 
dawniej, są dzisiaj tak uważane, jak gdyby nigdy 
nie ifitniały. Przekonać każdego namacalnie o tych 
minionych niebezpieczeństwach, dziś oczywiście nie­
podobna. Ale już sama okoliczność, te" dzisiaj nie 
istnieją owe niebezpieczeństwa, dowodzi, że udało 
się je odwrócić. Jednym sposobem dałoby Bię tylko 
udowodnić ich istnienie — a to gdybyśmy naprzy­
kład wycofali wojska nasze z Beśni. Wpośród nie­
bezpieczeństw i nienawiści, wywołanych nieobliozo- 
nemi interesami i namiętnościami, ża tak powiem,
0 północy, byłem zmuszony przeprowadzić nawę 
państwa przeć wir i skały. Tam, gdzie musiałem 
kroczyć wśród nieprzewidzianych niebezpieczeństw, 
opozycja może dzisiaj patrzeć przy jasnym dniu sło­
necznym. Spodziewałem się po opozycji, że potę­
piając politykę rządu powie Bama, co czynić wy­
padało, co było korzystaiejszem i co właśoiwszem. 
Ale nie widzę tego w mowie hr. Apponyego.

„Ze strony opozycji powiedziano, że Rosya może 
dzisiaj spacerować sobie swobodnie po Rumunii tam
1 nazad, jak gdyby była w własnym kraju! Słysząc 
te słowa, możnaby mniemać, że tam, gdzie dziś jest 
Ramunia, przed traktatem berlińskim był kraj, go­
tów dobyć miecza dla obrony całości Turcji (we- 
sołofó), że było tam państwo, do którego nie wolno 
było wkraczać Rosyi, i że to wszystko zmieniła nie­
właściwa polityka rządu i traktat berliński. Tym­
czasem szanowna Delegacjo, fakta świadczą o erem 
innem, Rumunia była przed wojną psństewkiem 
lenniczem, a więc erąstką państwa tureckiego. 
W każdzi przeto wojnie między Rosyą a Turcyą, 
prowadził pierwszy krok Rosye na torytoryum tu­
reckie. a ponieważ Rumunia była istotnie obszarem 
tureckim, więc Rosya miała pretekst do zajęcia te­
go rbiraru Rumunia zresztą nietvlko nie stanęła 
w obronie Turcyi, nie przeciwnie połączyła eię z wol­
akami ros^jskiemi i wslęzyła pod Plewną i Wid- 
dyriem przeciw Turcyi. Mojem zadaniem nie może 
bić wzbudzanie waśni między przyjsźuemi nam 
państwami sąstodniemi. Ale jeżeli przypatrzymy się, 
jakie usposobienia panują dzisiaj w tych krajach, 
a jakie panowały przed wojną, zobaczymy, że siła 
i wola obronna w Rumunii jrst dzisiaj nierównie 
większą, niż dawniej. Czy byłaby tak, gdybyśmy 
się nie byli trzymali naszej polityki, lecz polityki, 
którą proponuje pan delegat, gdybyśmy przed woj­
ną byli wobec Rumunii zajęli inne stanowisko — 
tego nie ośmieliłbym się dzisiaj rozstrzygać. To, co 
dzisiaj istnieje na podstawie traktatu berlińskiego, 
jest niezawisłą Rumunią, która nie jest już czą­
steczką państwa tureckiego, która sięga sż do mo­
rza Czarnego, która jest wałem ochronnym między 
Turcyą a Rosyą. Fakt ten bywa całkiem ignoro­
wany, skoro powiedziano, że przez Rumunię otwar­
to drogę, tak, że dzisiaj dla Rosyi rzeczą jest naj­
łatwiejszą, przei ten kraj dostać się do Turcyi. 
Niechaj szanowny delegat daruje mi, ale ja widzę 
że w traktacie berlińskim jest mowa o drogach po­
zostawionych nam na przesmyku między obu kra­
jami do Nowegobazaru, że jest także mowa o dro­
gach, które pozostawiono nam przez Czarnogórę ze 
względów strategicznych 'i komercjalnych — ale 
ażeby w traktacie berlińskim była gdziekolwiek 
mowa o drogach pozostawionych Rosyi przez zie­
mie rumuńskie, tego nie widzę; przeciwnie, odwro­
tna strona tego twierdzenia jest prawdziwą. Według 
traktatu ewentualność ta jest całkiem wykluczoną.

Cała argumentacja polega tedy na zupełnie myl­
nych premisach".

Uwagi godnem był ostatni ustęp mowy hr. An- 
drassego, zwrócony przeciw obawom, jakoby polity 
ka okupacyjna zagrażała wewnętrznym prawno 
politycznym instytucjom monarchii. „Wyrażono tu 
obawę — mówił hr. Andrassy — że okupacja go­
towa obalić dualizm. Ani geograficzne ani etnogra­
ficzne położenie ani też inne stosunki tych krajów 
nie są togo rodzaja, ażeby mogły wstrząść Monar­
chią i przenieść gdzieindziej jej punkt ciężkości. 
Podstawę dualizmu tworzą nasze ustawy a bezpie­
cznym opiekunem tych ustaw jest Król Jego Mość. 
Niebezpieczeństwo dla systemu mogłoby było po­
wstać tylko w takim razie, gdybyśmy się byli trzy­
mali przeciwnej polityki. Gdyby się bowiem było 
pokazało, że tak intereBa europejskie jak i wzglą­
dy na bezpieczeństwo Monarthii, na interesa ko­
mercjalne i strategiczne, wymagają koniecznie oku­
pacji obu tych prowincyj, a my nie moglibyśmy 
się byli zdecydować na to z obawy, aby dualizm 
nie poniósł uszczerbku — byłby w tern dowód ja­
sny, że dualizm jest formą rządu, która nie odpo­
wiada interesom i mocarstwowemu stanowisku mo­
narchii. Na szczęście, tak się rzeczy nie mają. Fakta 
dowodzą, że w czasach, kiedy prawa Węgier były 
xv.kwestyonowane, straciła Monarchia jedną pro- 
wincyę, a w czasach centralizacji straciła drugą— 
zsś przy Bystemie dualistycznym, wśród obecnych 
tak ciężkich stosunków w Europie, nd&ło Bię jej 
odnieść zwycięstwo wojskowe i polityczne. Trzyma­
łem się tej polityki w przekonaniu, że nie narazi 
na niebezpieczeństwo Węgier, które przez setki lat 
umiały bronić swych praw. Wspólna administracja 
dwóch małych prowincyj nie może ukrywać w so­
bie niebezpieczeństwa, któreby mogło wstrząść pod­
walinami Monarchii."

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  18 grudnia.

Oprócz sklepów i połpiętra w Sukiennicach o 
których wczoraj pisaliśmy, wykończone i na nżytek 
publiczny oddane z -stały w tym roku następujące no­
we budowle miejskie:

1) Szkoła miejska na Stradomiu pod Wawelem.
2) Szkoła miejska na Kleparzu.
3) Rzezalnia na Grzegórzkach, którą w ohwili jej 

otwarcia szczegółowo opisaliśmy.
4) Budynek na regatkę Warszawską.
6) Droga publiczna między Stradomiem a Wielopo­

lem przez ulicę Dietla.
6) Ukończone też zostały plany niwelacyi i sytua- 

cyi miasta Krakowa, dzieło długiej i żmudnej pracy 
znajdujące się obecnie w ocenieniu komisyi do tego 
powołanej.

Z nowych budowli w tym roku dopiero rozpoczę­
tych, stanęły pod dachem blachą jeszcze nie po­
krytym :

7) Budynek dla straży pożarnej na Kotłewie.
8) Szkoła sztuk pięknych za bramą Floriańską na 

Klepirzu.
W tym roku oddane też zostały na użytek publi­

czny nowe szpitale na Wesołej przy kościele św Ła­
zarza pobudowane. Ostatni pawilon, to jest dom dla 
obłąkanych komitet budowy składający się w zastęp­
stwie Wydziału krajowego z prezydenta Dra Zybli- 
hiewicaa i panów Szlachtowskiego i Jęd rzejew skiego
oddał komitetowi administracyjnemu szpitali w zeszłym 
mi siącu. Stare szpitale przy placu Św. Ducha będą 
więc od kwietnia przyszłego roku opróżnione, a real­
ności po nich przeznaczone są na sprzedaż.

— Konoert Towarzystwa muzycznego na dochód 
rodziny ś. p Moniuszki cieszył się powodzeniem za 
równo pod względem materya’nym jak i ze strony 
wykonania Publiczność szczelnie salę zapełniająca tie 
szczędziła oklasków pojedyńczym cręściom programu, 
mianowicie za pełne życia i werwy wykonanie p .d 
kierunkiem kapelmistrza p. Patzkćgo Uwertury Sowiń 
skiego oraz za Sonety krymskie, arcydzi ło Moniuszki, 
w cddaniu którego złożone zostały dowrdy szcierych 
usiłowań i pracy dyrektora p. Niedzielskiego. Szcze­
gółowy rozbiór Sonetów zamieścił Czas przy sposo­
bności pierwszego tychże wykonania. Wspomnieć jesz­
cze się godzi, że z koncertem, złączony był debiut 
próbny elewów szkoły Towarzystwa reprezentujących 
klasę chóru. Młoda ta armia z chrztu bojowego wy­
szła zwycięzko i pozwala rokować, że kiedyś stanie 
się jednym z ważnych filarów Towarzystwa.

— Dziś otwartą zostaje ślizgawka Towarzystwa 
Łyżwiarskiego na stawie wojskowym przy ulicy Kar­
melickiej napraeoiw Zakładu Józefitów, poza domem 
p. Mazała.

— Jutro w Sali hotelu saskiego koncert pianistki 
p. Anny E s s i p o w .  Większą eręść pr gramu zajmują 
utwory Chopina. Ta wzmianka wystarczy.

— Wczoraj umarła tu Katarzyna z Paszewskich 
S a d o w s k a ,  wdowa po pułkowniku b. wojsk pol­
skich, licząo lat 86.

— Dziś zakończył tu życie w 25 roku Jan Stra­
szewski, z Lipinek, w powiecie Gorlickim, syn Fran­
ciszka i Jadwigi z Łętowskich Straszewskich.

— Donoszą nam że w dniu 15 b. m. zakończył 
życie w Dzikowie Jan Z a k l i k a  b. oficer Igo pułku 
uł nów w wojsku polakiem w r. 1831, właściciel dóbr, 
obywatel powszechnie szanowany.

— Urządzoną została nadzwyczajna wspólna lote- 
rya rządowa, dU wsparcia rodzin członków urucho­
mionych wspólnej armii i rodzin członków urucho­
mionej obrony krajowej. Wygrane wynoszą 226,200 
złr., ’między któremi główne: złr. 60,000, 15,000 i 
10,000. Losowanie nastąpi d. 6 marca 1879 r.

— Księgarnia p. Władysława Bełzy we Lwowie 
zostaje zwiniętą i książki 4ej są rozprzedawane po 
zniżonych cenach.

—■ W Warszawie ujęto bandę rabusiów, z których 
ośmiu było uzbrojonych nożami, a jeden rewolwerem. 
W kryjówce ich znaleziono między innemi litty za­
stawne na 1500 rubli, pochodzące z niedawnej kra­
dzieży.

— Dnia 15 b. m. w nocy umarł w Sachsenhausen 
p d Frankfaitem Karol G u t z k o w  powieściopisarz i 
dramatnrg licząc lat blisko 68. Należał on do tego 
pocztu pisarzy, który przed niespełna półwiek em na­
zwano „Młode Niemcy8. Wprowadzili oni do literatury 
niemieckiej skeptycyzm i niewiarę za mistrzem swoim 
Heine, jak tego dowodem pierwsia praca Gutzbowa 
„Wally8. Należał on do redakcyi lipskiego czasopisma 
Filr die elegante Welt. W roku 1868 Gutzkow 
usiłował sobie życie odebrać, bo też mydl samobój­
stwa już w Wally się objawiła. Nie wszystkie dra- 
mata Gutzkowa utrzymały się na scenie, a niektóre 
z nich, jak „Richard Savage8, „Uriel Acosta8 „Wzór 
świętoszka8, znane są i na polskiej scenie. Lepsze 
prace Gutzkowa odnoszą się do czasu r. 1849 do 
1859. Napisał wtedy powieści: „Rycerze ducha8 „Cza­
rownik8. Jako krytyk, był Gutzkow zawistny i za­
zdrosny wszelkiej zasługi. Narzekał ciągle, że go nie 
dość uznawano i czczono, nie dość wynagradzano. 
Niemógł on nigdzie długo się trzymać, czy to jako 
dramaturg teatru drezdeńskiego, czy jako sekretarz 
Towarzystwa Schillerowego, czy jako redaktor pisma 
beletry&tyczneg*.

— Kiedy dnia 12 b. m. wieczór redaktor dzienni­
ka katolickiego w Wenecyi Osservatore Veneto p. 
Rabatino wracał z teatru do domu, rzucił się nań j a ­
kiś człowiek i zadał mu dwa pchnięcia nożem w pier­
si, ale ponieważ ugodził w pugilares, przeto lekko go 
tylao skaleczył. Redaktor raniony poznał sprawcę, 
który uszedł, lecz ujęto go niebawem. Był to jeden 
ze składaczy drukarni nazwiskiem Rosada.

— Z Rostowa nad Donem donoszą Oołosowi o no­
wej, strasznej katastrofie, jaka się wydarzyła na ko­
lei żelaznej Rostowsko Władykaukazki j. Dnia 11 gru­
dnia o godzinie 7 rano, o 12 wiorst za Kostowem

pobliżu staoyi Bztojskcj pociąg mięszany osobowo- 
towarowy zeszedł z toru, stoczył się z nasypu i roz­
bił się w gruzy. Według pierwszych, nieuzupelnionych 
jeszcze bliższemi szczegółami wiadomości, ma być bar­
dzo wiele zabitych podróżnych, w tej lievbie jakiś je­
nerał i kilku wyższych oficerów wojskowych. Z dwu­
dziestu kilku wagonów, z których się pociąg składał, 
pięć zaledwie ocalało, reszta rozsypana w drzazgi, ró­
wnie jak lokomotywa, której obsługa, t. j. maszynista, 
jego pomocnik i palacz zmiażdżeni i prawie poćwiar­
towani zostali. Przyczyną wypadkn miały być zbu­
twiałe po 1 kłady pod szyny, skutkiem ozego przy na­
zby t szybkiej je id z ic  szyny  aię rozszerzy ły  i spowo-
d .wały zejście pociągu z toru. Miejsce katastrofy 
przedstawia obraz przerażający. W pierwszym dniu 
wydobyto z pod stosu gruzów kilkanaście trupów i 
trzydziestu ośmiu ciężko rannyoh, z których większa 
część albo skonała natychmiast, albo jest bez nadziei. 
Między trupami zdołano rozeznać i sądowego prysta- 
wa w Nowoczerknsku Welitskiego, urzędnika od akcy­
zy Akimowa, naczelnego lekarza ruchomego szpitala 
wojskowego Nr. 20 jenerała Hetza i porucznika krym­
skiego pułku piechoty Dinkows, tudzież dwóch ma­
szynistów i palacza pociągowego. Innych nie rozezna­
no dotychczas. Roboty około uprzątnięcia gruzów i 
wydobycia z pod nich ofiar zaledwie się rozpoczęły. 
Rannych odsyłają natychmiast do szpitatów w Rosto­
wie. Śledztwo zostało zarządzone.

Wladomoid policyjne: Straż pcltovjn* 
przytrzymała: Walentego Paszczyń9kiego, za kradzież 
mięsa n swego majstra; Piotra Dudzika, za kradzież 
wiktuałów; Adama Kołodziejczyka i Piotra Zwoliń­
skiego, za kradzież flaszki z oliwą kobiecie wiejskiej 
na Małym Rynku; Wojciecha Kubistka, za sprzenie 
wierzenie odzieży; za pijaństwo pięć osób.

W policyi złożono: tytonierkę znalezioną na Kasi- 
mierzu, przez Karola Ichniewskiego, wyrobnika; książ­
kę pod tytułem „Podręcznik geografii powszechnej 
Kluna," znalezioną w ulicy akademickiej.

TE4TR We czwartek dnia 18go grudnia. Ko- 
medya w 5 aktach, Kazimierza Zalewskiego: (Uwień­
czona pierwszą nagrodą na konhusie Lwowskim imie­
nia hr. Fredry 1877 r.) Artykuł 264. — Początek 
o godzinie siódmej.

grodzkie na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, a nadto 
zebrał spory zasób żywych tradycyj. W jednym 
z ostatnich zeszytów Przewodnika, opowiada on 
nam o bliższych czasach i współczesnych ludziach. 
Przesuwają się tam postacie księdza Stanisława 
Chołoniewskiego, J. I. Kraszewskiego, Michała Gra­
bów kiego, Henryka Rzewuskiego. Stosunek przy­
jaźni, który łączył Kraszewskiego z X. Chołonie­
wskim, dozwala nam poznać gorące nczucia kato­
lickie, jakiemi Kraszewski odznaczał aię od mło­
dości. Pozwolimy sobie przytoczyć tutaj ustęp z li­
stu nasrego powieściopisarza do Chołoniewskiego, 
jako dowód, że za młodu nieulegał ponętom mo­
dnych wówczas filozoficznych mędrkować: 

„Doskonaleń hrabio — piBze Krazzewski — z na­
szymi z XVI w. pisarzami, nazwał nowinkami, i 
te napływające do nas pod różnemi kształty, nie­
wiarę i racjonalizm; przyjmują to jak ciekawą no­
winkę, jak rzecz modną, wziętą bez zastanowienia; 
co to jest i do czego doprowadzi? Z temi nowin­
kami ciężko tylko z początku zawsze. Tak było u 
nas gdy przychodziła reforma: walka zdawała się 
w pierwszych chwilach niepodobną, tak zaraźliwie 
choroba nowinek napadała wszystkich, począwszy 
od magnatów, Radziwiłłów, Sapiehów, Leszczyń­
skich i t. p. A jednak, gdy przeszła tylko pier­
wsza chwila, gdy zgasł urok nowości, gdy się 
wzięto do przypatrzenia bliższego przeróżnym no­
winkom, wszyscy je porzucili, ci s&mi nawet, co je 
propagowali najwięcej. Biblię, którą ojciec druko­
wał, syn palił, a Sapieha fundował klaBztory i ko­
ścioły. Toż zdaje mi się bodzie i z tą nową for- 
®ą. pod którą właściwa wiekowi objawia się ne 
8*cya — racjonalizm. W początkach lubują Bobie 

* PMiteizmie, ale gdy tylko pierwsza

Nie mylił się Kraszewski, bo nowinki racjonali­
zmu i hegelianizmu niemieckiego prędko minęły, 
choć pojawiły się następnie inne, pod kształtem 
liberalizmu, które znów nie na długo zaczęły gra­
sować po umysłach p lskich, odwodząc od ścisłej 
jedności ojców naszych z Kościołem.

Z ostatnich zeszytów Przewodnika, zaznaczrć 
nam jeszcze wypada gruntowną pracę Dra Józefa 
Kleczyńskiego Statystyka gospodarstwa gminnego.

Niedawno mówiliśmy na tern miejscu o dziwnem 
zjawisku, jakim  jest pismo francuskie, poświęcone 
literaturze słowiańskiej, a wychodzące w Warsza­
wie. Wczoraj zdając sprawę z uczty słowiaÓBk ej 
w Pradze, na cześć najpłodniejszego pisarza pol­
skiego, położyliśmy nacisk na znaczenie i ważność 
nawiązania tego stosunku wzajemności, w ruchu u- 
mysłowym różnych ludów słowiańskich, który od 
lat kilkunastu osłabł skutkiem niechęci, obaw i 
nieufności, jakie wywołała słusznie polityczna agi­
tacja panslawizmu. Dziś znów przychodzi nam po­
wrócić do warszawskiego Revue Slave, wychodzą­
cego pod redakcją p. Fontsine, aby powitać w niej 
wzorowe tłomaczenia Zygmunta Krasińskiego. Re­
vue Slave, która pragnie zachować zupełną neu­
tralność w sporach narodowych i zastosować zaBa- 
dę równouprawnienia w zakresie piśmiennictwa, 
nieprzypadla do smaku publicystom rosyjskim. Je­
den z nich p. Makuszew, w Oołosie podniósł okrzyk 
oburzenia, ża obok powieści Targeniewa, sprawo­
zdań z ruchu naukowego w całej Słowiańssczyźnie, 
mieszczą się w Revue Slave także i rzeszy nolskie, 
mianowicie zaś wyjątki z poetów naszych. Oto ob­
jaw tych uczuć braterskich, o jakich na uczcie dla 
Żółkowskiego, świeżo zapewniał tłomacz rosyjski 
Mickiewicza p. Berg. Często spotyka nas zarzut 
od pisarzy rosyjskich, że się wyłączamy z wspól­
ności duehowej ze światem słowiańskim, a gdy

obcy, Francuz, podjął myśl pośrednictwa i rozpo­
czął wiązankę z kwiatów zerwanych na słowiań­
skich błoniach, bez względu czy wyrosły na łanach 
polskich, niwach czeskich, chorwackich, lub na ste­
pach i równinach rosyjskich, a już to zbliżenie da­
je popęd nienawiści i zawiści narodowej, już publi­
cystyka rosyjska z właściwą sobie młodzieńczą na­
miętnością, przesadą i nietolerancją, podnosi oskar­
żenia i podejrzenia; już woła, aby wykluczono z tej 
biesiady słowiańskiej poetów i wiesaczów zwycię­
żonego narodu, może dla tego, żs im w poezyi 
słowiańskiej pierwsze przypada miejsce, że przera­
stają potęgą natchnienia „przyjaciół Moskali," że 
oni przeważnie łączą ducha Słowiańszczyzny ze 
światem europejskim. Wszak są pisma polskie wy­
chodzące w Warszawie, które systematycznie obni­
żają wartość poetów naszych i listek po listku zry­
wają z tego wieńca kwiatów i cierni, natchnień i 
boleści poezyi polskidj, aby nas tern prędzej do 
pamlawistycznej doprowadzić niwelacyi.

Cóż kiedy coraz częściej obcy zaczynają Bię zwra- 
csć do nieznanej Literatury i czerpać z poetów pol­
skich, skoro u nich wyschły źródła poezyi. Coraz 
więcej pojawia się tłumaczeń obcych. Revue slave 
przynosi nam spora wiązankę. Po wzorowym prze­
kładzie Mazepy Słowackiego i bibliografii poety 
przez p. Juliusza Mien, o którym już daweiej wspo­
minaliśmy — snotykamy znów życiorys Zygmunta 
Krasińskiego. Biografia Krasińskiego — kiedyż ją 
mieć bedziemy, kiedyż przedstawi nam się w całej 
niezgłębionej potędze ten duch olbrzymi i kiedyż 
odchylą Bię zasłony, co zakrywają jego żywót. Do­
tąd mamy tylko epizody, tylko niektóre wskazówki 
i częściowe tylko sądy, tylko, że użyjemy wyra­
żenia p. Szujskiego, Profil Krasińskiego. Przedsta­
wia go nam Klaczko w Poete anonyme, Stanisław 
Tarnowski w rozbiorze kilku dzieł. Kiedyż powsta­

nie godny tego wieszcza-myśliciela pomnik, kto 
go wznieść zdoła?

Biograf francuski p. Sylyere Granyile skorzystał 
z wielu rozpraw, krytyk i notat rozrzuconych o 
Krasińskim, ale dołożył także właRnej badawczej 
pracy, zagłębiał Bię w tajniki jego myśli i natchnień, 
korzystał z Kitów poety, może zebrał coś z opo­
wiadań, odgadł niejedno i złożył całość, która dla 
nas nie może być wystarczaiarą, ale która obcym 
dozwoli zrozumieć poetę. Wielka tu delikatność 
pędzli, który umie rhwytać podobieństwo, choć mu­
si rzucić zasłonę na to, co było treścią tego ducha, 
głównem znamieniem tej postać*.

Życiorys przeplatany analizą dzieł, cytatami z li­
stów, przekładem kilku urywków poezyi.

A najtrudniejsze tu podjęte, jak wstęp do Przed­
świtu, jak ów wspaniały wiersz pośmiertny, druko­
wany najpierw w Czasie w roku przeszłym w zbio­
rze wierszy Moja Beatrice. Oto pierwsza strofka 
w przekładzie:

„Tose Vous defier, purs esprits de I’espace
O Vous! qui gouverner les etoiles des deux
Dont le front des douleurs, n’a point porti la

[trace
Car moins serein que vous, mot, suis plus

[heureux!u

Jest to wyzew natchnienia, śpiew tryumfalny na­
miętności dachowej, co prześciga aniołów poloty. 
Nie mógł on zachować w odlewie fcanouskim tej 
siły, jaką ma w polukim oryginale, ale możs dać 
miarę, jak do togo oryginału zbliża się tłamacr.

Nieboska Komedya nie po raz pierwszy jest ko­
mentowaną, tłumaczoną i naśladowaną w obcych 
językaih Wiadomo, że po angielsku pojawił się 
równocześnie poemat głównym pomysłem nader do

nini zbliżony, cĥ Ć niedorównująey jej ani w części. 
Nieboska Romedya ma dwie strony, któremi należy 
do kosmopolitycznego świata, zwłaszcza zaś do nar 
szego Btulecia. Dramat osobisty, którego bohatyrem 
Mąż nie jest wyłącznie polskim, przeciwnie jest 
w nim odbicie tych burz wewnętrznych, jakie wy­
radzał w’ek rozbratu między ideałem a rzeczywi­
stością. Wieczyście prawdziwa walka ta, prawdzi­
wszą jest jesreze w naszej epoce. Lecz jakżeż po­
tężna skala, jaką mierzą pceta polski ten rozłam 
ducha. Porównajmy pierwBzą część Nieboskiej Ko- 
medyi ze wszystkim, co literatura współczesna wy­
dała najwznioślejszego o toj niesytości ducha, o ma- 
midłach i pokusach ideału, o walkach wewnętrznych. 
Jakżeż poziomym wyda nam się wstęp Musseta do 
Confessions d’un enfant du ściele, sam Manfred 
Byrona zblednie wobec dyalogu prozą hrabiego 
Henryka z żoną. A cóż dopiero część druga, walka 
na okopach Stoi Trójcy i dyalogi z Pankracym. 
Wszak to niepolskie ale ogólno-europejskie — a je­
dnak nigdzie nic, ooby choć w części dosięgło 
tych wyżyn.

Co większą dla tłumacza trudnością czy wiersz 
Krasińskiego, czy iego jeszcze wznioślejsza proza? 
Choć prostym tost ten dyalog Komedyi Niebo­
skiej, z jego siły, z jego namasresenia niejedno 
w przekładzie musiało być urnnicnem.

W tym samym reszyrie Revue slave spotykamy 
tłumaczenia pięknego pom sta Gustawa Zielińskiego 
Kirgiz przez p. Mien. Dodawać niepotrsebujemy, 
że kto tak świetnie pokonał trudności poezyi Sło­
wackiego, dla tego Kirgiz był już tylko zabawką.



m m  t  OkwaHIm i l  F u d a l a  i ś t l I
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Osia ITffo grudnia pochmurno, wiacaorem pogoda;IJ»k *  tym rucie, m iętej państwem i publicznością,bnofci literackiej i artystycznej, przyjętą Jut przez 
termometr od — 3*6 spadł sa — 11-2 0. — Baro-1te dwa czynniki nie mogą się podjąć innych inte-1 deputowanych,
metr bardzo niako; o godzinie 6-tej rano dnia 1 8 -g o |resów ckrom takicb, ktćre przedstawiają zupełne I """
grudnia stan jego był 725-2 milim.; termometru — 7-81 bezpiecrefistwo, gdyż tjlko na papiery należycie po- Korespondent n tst A  * Pesztu pisze 16 t. m 
C. — Wiatr wschodni. ręczona mogą dziś znaleźć odbiorców i jedynie han- „D.leg&cyi auatryacka zakończyła dziś wieczór

— We czwartek dnia 18go grudnia- ś i  Merkury! del ta^iemi papierami może im zaoewnć korzyści, swe posiedzenia, węgierska zakończy je jutro. L  ?ct
Po za tem nic nie wzbudza zaufania; w yjąw szy |sesya ich n ie  została zamku:ętą, ale tylko za  

I spekulantów z prc fesyi, nikt nie bierze udziału w o-
i Dyonizyi panien.

W iadom ości bibliograficzne.
.Feliks Antoni Du-|— Treśó Nru 49 Bluszczu: 

panloup* (życiorys); „Światełka w ciemnym kraju" 
(nowella) przez Sygarda Wiśniowskiego; „Przegląd 
bieżący literatury franeuskiej*; „Z działu przyrody*
Dra K. Jurkiewicza; Korespondencya (Lwów) (dok.);Itatis 
„Kronika działalności kobiecej".

z
peracysch giełdowych i niema dziwoty, że kiedy 
handel i przemysł mają wszelki powód do narze­
kania, nikt nie wierzy, aby n. p. instytutu fiaansc 
we mrgły liczyć na świetne dochody. Od sześciu 
tygodni suma eskontowanycb weksli w Banku Na­
rodowym zmniejszyła się o 30,417,704 złr., a mu 

mutandis, ta  gałąź operacyi podobne dsje

w i es zoną  do drcgój połowy rtyczni* lub do la 
tsgo, tj. do czasn w którym rząd wygotuje przed 
łcżenie, żądające absolutoryum z wydatków na za 
jęcie Bośni i Hercegowiny w r. b.

„Ponieważ delegacja węgierska zgodziła się dzi­
siaj wykreślić z uchwalonego przez Biebie budżetu 
sumy na utrzymanie koni dla kapitanów piechoty 
i na budowę pancernika, juk to przewidywałem

nmmmz M*

Sprawy sądowe.
Losowanie sędziów przysięgłych.

rezultata w innych bankach psńitwowjcb. Zniżeme I przeto bez wspólnego głosowania usunięto wszyst 
stopy dyskonta temu nie zaradzi, bo żądania indu-1 kie różaice w uchwałach oba delegacy]. W skatek 
stryi i handlu muszą być skromne, gdy nie ma od-1 tego delegacja auitryacka na posiedzeniu dziś wie 
bytu i kiedy potrzeby konsumentów są ograniczone, |® ńr uchwaliła w trrećiem czytaniu i w całjści

budżet wydatków wspólnych na 1879 r. Lecz se

Namiestnictwo galicyjskie uwiadamia, iż w stadzie

w r. 1879, która się rozpocznie w dniu 13 stycznia. | ał^ » mi tam4a w 
Losowania dokónał prezes sądu karnego p. Kawe-

W tutejszym sądzie krajowym karnym odbyło wo^w w z .rh d z irro X m a c ^ n T m T K  o, 
dniu 14 grudnia r. b., losowanie sędziów przys.ę-18prawdzono wybnch księgosuszu. * ~

ck i ,  w obecności prokuratora rządowego p. Br a so­
n a , radców sądu kraj. Ł o b a c s ew s k i e g o  i Szpo- 
r a ,  delegata Izby adwokackiej Dra We c h B l e r a  i| 
protokolanta p. Koh l e r a .

Wylosowani jako sędziowie przysięgli główni 
następujący pp.:

1) Stanisław Horno 1 acz ,  właściciel dóbr Balice; 
2) Zygmunt K o w a l s k i ,  urzęd. kasy oszczędn.; 3) 
Emil B a r u c h ,  właśc. realn.; 4) Marcin Pe t e r -  
s e i m,  fabr. machin; 5) Władysław S z y mc z y k i e  
wica ,  właśc. realn.; 6) Binem Zwei g ,  wł. realn.; 
7) Stanisław O s z a c k i ,  właśc. dóbr Czechówka; 8) 
Gabryel P a m ,  kupiec; 9) Wojciech Ł y s a k o w s k i ,  
właśc. realn.; 10) Władysław G l i i e l i ,  jubiler; 11) 
Jakób P f e f f e r ,  właśc. realn. w Podgórzu; 12) Ale 
kunder B a k a ł o w i c z ,  właśc. realn.; 13) Dr Za 
r e w i c z ,  docent uniw.; 14) Adolf P o l l e r ,  właśe. 
hotelu; 15) Edmund Mi k i e s k a ,  właśc. realn.; 16) 
Jan Nepom. GołowBki ,  właśc. realn; 17) Leon 
F e i n t u o h ,  kupiec; 18) Szczepan B i e l c z y k ,  dzier­
żawca hotelu; 19) Dr Rudolf S t a r z e w s k i ,  adwo­
kat; 20) Roman hr. Wodz i  ck i ,  właśc. dóbr Ko- 
ścielniki; 21) Bolesław R a d w a ń s k i ,  właściciel 
realności; 22) Jakób B a r b e r ,  kupiec; 23) Jan B u  
j a k i e w i c s ,  właśc. realn.; 24) Salomon W o r t s  
mann ,  właśc. realn.; 25) 
adwokat; 26) Izak Al e k s
Stanisław Z a c z y ń s k i ,  kupiec; 28) Dr Apolinary 
N o w i c k i ,  właśc. bióra zleceń; 29) Hirsch L a n ­
d a u ,  właśc. realn.; 30) Dr Teodor P a w l a s ,  le- 
kara; 31) Maciej Adam M o r a c a e w s k i ,  dyr. bu­
downictwa miejs.; 32) Józef K o n o p k a ,  wł. dóbr 
Mogilany; 33) Józef De m me r ,  właśc. handlu broni; 
34) Izak Leib Knopf ,  kupiec; 35) Jnljan Ci sze ­
ws k i ,  właśc. realn.; 36) Jołjan K o n o p k a ,  właśc. 
dóbr Modlnioa.

stadami tamże w obserw acji będącemi, postąpionem 
być ma według rozporządzeń ministeryalnyoh.

W i e d e ń  16 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galioyjskioh 

1272 sz t., węgierskich 1640 s»t., niemleokioh 254, 
z kontumacyjnych zameldowanych na środę 205 szt., 
razem 3371.

Galicyjskie stajcnne płacono od 54 do 56, 58 złr; 
węgierskie Btajenne 54, 58, i i  60 ‘/a złr.; niemieckie 
54 do 60; wszystko sprzedano.

Wilhelm Amirowiez.
Caffi StirbłSk.

Wiedeń 16 grudnia.
-4- Na dzisiejszy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzo­

no towaru z Galicyi 1272 sztuk, z Węgier 1640 bzŁ . 
niemieckiego 254 szt., razem 3166 sztuk, czyli o 279 
sztuk więcej niż przed tygodniem. Na środę zapo­
wiedziano 205 sztuk bydła z kontumsoyj, czyli o 242 
sztuk mniej. Przy ożywionym z powodu temperatury 
i niedalekich świąt popycie, rychło rozsprzedano ca­
ły spęd po cenach o 1—2 złr. na 100 kilo towaru 
przedniego wyższych od zeszłotygodniowych. — Pła-

sya jćj nie została bynajmuiój zamkniętą, tylko 
prezes oświadczył, iż o nasfęinem posiedzeniu za 
wiadomi piśmiennie członków delsgacyi. Nastąpi to 

| zapewne, jak wspomniałem, w drug ój połowie sty 
czna, gdy rząd wygotuje przedłużanie w miejsce 
ccfiiętoaro projektu o kredycie dodatkowym na 
rok 1878.

Delegacja węgierska srełnijntao tę sem* for 
malncść uchwalenia budżetu w trzecim  czytaniu, 
poczym posiedzenia jćj odroczone zostaną,

W poselski ój Idbie cęgierskój przedłożył dzió 
Tieza traktat w.-ględcm praył|rz;nia Spizsy do 
Dalmscyi."

D.putacya bośniacka podczas bytności 87ój w Pe­
szcie wręczyła hr. Andrassemu za pośrelnictwem 
kem syi do Bpraw bośaiackich mcŁoryał, podoisa 
ny przez wszystkich ciłonków deputacyi, w fetó 
rym życzenia ludu bośniackiego zestawione są w na 
stępujących pięciu pcnktach. Deoutacya press: 1) 
o oddut lenie sdiniiiisi racji cywili ój od wojfkowć.; 2 
o utrzymanie obowią*ujących ustaw, dipóki nie bę­
dą wydane uttawy orgsnicsae, stosunkom kia;u od­
powiednie; 3) o powołanie krajowców do admini- 
stracyi i sądownictwa; 4) o utrzymanie a wzglę 
dnie oprawne uregulowanie scosunków posisdmia; 
5) o uregulowanie używania d‘.br kośdelnych (wa 
kuf)

Po rozwiązaniu Izby niższej sejmu duńskiego 
z powodu odmowy kredjtu na wsparcie kolonii ś * 
Tomaifa uszkodzonej przez murzynów, nowe wy­
bory rozpitane zesłały im d. 3 stycznia. Już też

cono: o p a s y  galicyjskie 55 — 60 złr., węgierskie I°ba główna obozy wydały manifesty wyboretejra- 
_ „  ,  . „ , ,  .54—60*/4 złr., wyjątkowo 61 złr., niemieckie 5 7 -6 1  d/kalny wzywa do jedności, jaka stawiła czoło rzą-

I Dr Rafał G o l d m a n n ,  I złr wyjątkowo 62, krowy 5 0 -5 4  złr., buhaje 50—521 dowi; manifest zaś prawicy spodziewa się, że rząd 
a n d r o w i o s ,  kupiec; 27) , siedmiogrodzkie woły włościańskie 47—61 złr.,Uszanuje uchwałę większ-ści, choćoy me podzielał
Rnni#*r- H r A nnlinom r I 1 _ _ . °  _ _ _ - . . .  . _ . . . _ . ? I : . ł  _ J - i -  fu  h r l .L . .

Jako zastępcy:
1) Józef Puoińs .ki ,  właściciel realn.; 2) Karol 

F r e g e ,  ogrodnik; 3) Józef Bat a le  cki ,  zegar­
mistrz; 4) Tomasz B ar t i k ,  właśc. realn.; 5) Hen­
ryk K r e t s o h n e r ,  kupiec; 6) Ernest H e r t i n g ,  
kaflarz; 7) Jan N a g e l ,  kupiec; 8) Wiktor Wyso­
c k i ,  mydlarz; 9) Stanisław R o ż n o w s k i ,  mydlarz.

mm s  i b — i  i

Gospodarstwo, przemysł i handel

bawoły, których było dziś tylko 12 sztuk, 40—44 
złr. za 100 kilo martwej wagi.

W Paryżu d. 12 b. m. poprawiły się ceny wołów, 
skopów zaś doznały małej zniżki. Płaoono woły po 
70—90 ctm., skopy po 80—97 otm. za ł/a kilo.

Przyjechali do Krakowi od d. 11 do 18 grudnia.
HOTEL pod ROŻĄ. A. Kalinka z Kongresówki, 

|P. Rudzki z Słomnik, Ant. Dobrzyński z Rosyi, R. 
i  Żurowski z Bochni, A. Jeruczewski z Sandomierza, 
Z. Stankiewicz ze Lwowa Fran. Rożnowski z Kon- 

I gresówki.

( « a 4 e z ł» a w ) .

W i e d e ń  15 grudnia.

p r z e g l ą d  p o l it y c z n y .

I we. 6 koszul damskich kosztuje 6 zlr., '/ , tuz 
knie haftowanych koszul damskich 12 złr., */a tuz, 

I majtek damskich lnb Va tuz. kaftaników nocnych 
Kto chce gwałtem Bzukać palnych materyałów, ten j kosztuje także tylko 6 złr- fd035).

je w końcu znajdzie, i miedzy innemi, może wska­
zać na wzburzenie panujące w Konstantynopolu. 
Ale kto spogląda obiektywnie na rzeczy, moBi przy 
znać, że w tej chwili tf-ry finansowe nie mają 
czego narzekać na wypadki i wiadomości polity­
czne, gdyż mają one od pewnego c z u b u  ccchę bar­
dzo pokojową i nie można z nich wnosić, aby ja­
kie konfl.gracye groźne i ogólne miały powBfcć 
w bliskiej przyszłości. Na wewnętrzne przesilenia i 
spory koła finansowe mogły i mogą z punktu wi­
dzenia czysto fachowego patrzeć się całziem obo­
jętnie; najpierw dlatego, że Bsmo znają (Układnie 
finansową sytuację i zasób- Austni i że pod tjm  
względem eluknbracye naszych zdyskredytowanych 
Ttlksmanów nie mogły na uh  zdanie wpływać; — 
powtóre dt&tego, że choć negatoiowie parlamen­
tarni usiłowali dowedżić światu tał ma, że ssut 
kiem okupacji kredyt Au try i został ad non sunt 
podkopany, to przecież ani tutejsza ani zagrani 
czna publiczno!ć nie straciła zaufania do naszych 
n n t  i wartości pań twowyth, które zamiast na 
Dsr/assungsfrewndliche wezwanie spadu ć, ’akby na 
przekor wyraźnie dążność do zwyżki zdradzają. 
Jeżeli zaś te papiery nie podniosły się jesziai bar

Nadzwyczajnie tania i piękna bielizna damska, którą 
sprzedaje handel bielizny w Krakowie w Rynku gł.

rogu ulicy św. Jana w domu Rapaporta, nadaje 
się szczególniej na praktyczne podarunki gwiazdko-1 atępny. Ta nadzwyczajna sesya zajm -wała się prze- 

knwiniA « «ir v. fn, pję-1 jewjzystkiem sprawą t fańską i dla niej wyłącznie

jej zdania. Kwesty a t i  byłaby sbyt drobną, gdyby 
nie wyciągnięto z niej tego nvrtę?8twa, że gdy 
sejm nie ch e japomódz plantatorów, ci może b z u - 
kać będą opieki gdzieindziej. Już dawniej t: czyly 
się układy o sprzedaż w^spy Ś. Tomasza; mogą 

ę one ponowić.
Jeszcse i dzisiaj nie ma wiadomości o przt, biegu 

kryzys miuiateryalnej we Włoszech. Cairoli okazał 
się niemożehnym z powoda że Bię związał zbyt sil­
nie z lewicą, z Zonardellim i Dodą; Depretis zaś 

djąwszy się złożenia gabinetu, nie zdołał dotąd 
pewnić się co do poparcia różnych frakcyj. Opróo* 

politycznych bowiem względów, panują we Wło­
szech względy prowincjonalne, tek iż były już ga­
binety toskańskie, neapohtańskie i piemonckie i są 
dotąd partye prowincjonalne.

Nadzwyczajna ses/a parlamentu angielakiego zwo­
łana 5go listopada, została odroczoną d. 17 gru- 
du>a do d. 13 lutego, t. j. do zwykłego czasu zbie 
rsnia się Izb dla uchwalenia budżetu na rok na-

D ijm zt telegrafiom.

O d e s s a  16 grudnia. Na wczorajszem ogólnem 
zgromadzeniu akcyonaryuBzów tanku handlowego 
odeekiego uchwalono 105 głosami przeciw 5 likwi­
dację.

L o n d y n  16go grudnia. Podsekretarz etanu Ia- 
dyj S t a n h o p e  oświadcza, iż wniosek rządu nie 
przesądza kwestyi rozkładu kosztów wojny na An 
ghę i Iadye. F a w c e t t  wnosi znaną poprawkę po 
partą przez G l a d s t o n e ,  który znów uderza na 
rząd i t  ładzie na to nacisk, że Indya nie powinny 
ponosić kosztów; kto wypowiada wojnę, powinien 
ponosić jej koszta. Ho lic  e r  odpiera zaczepki Glad 
stona. N o r t h c o t e  oświadcza, że rząd nie ma za­
miaru zwalenia wszystkich kosztów na Iadye. Dal- 
ssy ciąg obrad odłożony na jutro.

  . . . .  . . .  M a d r y ź  16 grudnia. Kongres uchwalił ustawę
dzo wysoko, to nie trzeba zapominać, że po części I tyczącą się zaciągnięcia pożyczki 250 milionów fran- 
z powodu dość Bmutnych stoBunków ekonomicznych I ków. Senat uchwalił z poprawkami ustawę o wła- 
i zmniejszenia ruchu handlowego, po części może

(« loo;
i
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z przyczyny kwestyi socjalnej, panuje teraz sta­
gnacja i niechęć do interesów. Co się tyczy po i I $a8«$ssńw
Bzczególe targa wiedtńakkgo, t oo n  o tyle był i
jest niezadowolony z wypadEów wewnętrznych, że I .  *
spór powstały między ministrem spraw zagrani “ *®w* 18 (fr,tl,dm*
cznych a  Voiksm.nami, općźnił stanowcze S f f iy ó ^ S k o w ,
cie opertcyj fiiansowych w P m d  i Zihtawu. \
A nasz targ, który dla braku innych inter er ów nie I Dukat holenderski ważny 
może się z nikąd spcdziewcć impulsu, czekał z tem- Dukat aiatryaeki 
że większem upragnieniem na zapowiedziane emisye I 
i mógł mieć słaszną nadzieję, ż j one choć w jt-1 w-markówka uem. ważna 
dcej k&tegoryi papierów pr.yczynią się do ożywię- Srebro austryaokie (»a i  rfr.) 
nia tcansakcyi. Przez zwłokę w tym względ ie po-1 Kupony austr. arebr. płatne . (sa 100 oh.) 
watałą, targ mbz doznał przykrego zawodu, a tym Listy zastawne i obligi:
czasem wniosek węgierskiego ministra finansów, 6^  potyczka krajowa galicyjska «
tyciący fia emisyi 40 uilionów renty W złocie, I Obhgacye indemnizacyjne galic. a
sprawił n e zbyt dobre wrażenie. Wprawdzie u-1 !!sty zasL i ow-•kredyt-ziem- 
kaiał się w półurzędowym organie artykuł, z któ­
rego trueba wnes ć, że stanowcze i fomylne za­
warcie pożyczki węgierakjej na dobrach skaibowyt h 
opartej jest kwestyą bliskiego czasu; alo w tym 
Bornym trtykula znajduje się z jiduej strony za­
przeczenie wifśai o pożyczce wspólnej, z drugiej 
zaś jest powiedziałem, że w razie potneby mo­
głoby przyjść do finansowej operacji, opartej na 
aktywach i ewentualnie na cłowycb dochodach 
wspólnych.

Otóż kursa rent, które rą wyższe niż były cśm 
dni temu, dowodzą najwyrt źniei, że ów wniosek hr.
Ss&parego i ta oświadczenia Politische Correspon­
dent nie ziniepokoiły nikogo. Go prawda, to 
dla sfer finansowych i dla giełdy tranaaktye pió- 
etwowe stanowią obecnie jedyny przedmiot zając a;
Bvd*c w i.tocie pośrednikami m ęczy Btronami, a

była zwołaną. Gabinet wyszedł w tej sprawie zwy­
cięsko i mu na przyszłość wolne ręce do działa­
nia. Obrady parlamentu rzuciły światło na stano­
wisko Rosyi i Anglii w Azyi środkowej a tem sa­
mem na politykę ich obu względem siebie takżs 
w Europie. Jeszcze na wczorajszem posiedzeniu Iz 
by niższej m ń h  się dalej toczyć dyskusja nad py­
taniem : czy koszta wojny z Afganistanem mttją być 
opędzane wyłącznie z dochodów Indjj lub też, jak 
rząd pragnie, aby również Anglia ponoś ła część 
ciężarów tej wojuy, która wr ogóle nie ogranicza się 
na obronie panowania Anglii w Indyach, ale wią­
że się z c t ł |  polityką Anglii wobec Rosyi. Rrąd 
prsgnął także uzyskać kredyt na wsparcia miesz-1 
kaóeów gór Rodope nędzą nawiedzionych, ale po­
jął, że opozycja znalazłaby się zbyt silną co do tej 
kwestyi fioansowej, zatem uchylił żądanie kredytu, 
twierdząc, że inne mocarstwa miałyby wziąć także 
udział w tej zapomodze, a układy w tym wzglę­
dzie z niemi napotykają Ea trudności.

Sir Sttffjrd Northcote zaprzeczył w perkmencie, 
aby między Anglią a Turcyą prowadzone były u- 
kłady wzglęlem nowej umowy i dodał, że*kore­
spondencja dyplomatyczna z Turcyą edaosi się za­
wsze jeszcze do Cypru. Minister nie dotknął wieści 
o zamierzonej pożjczce tucckiej, którą Anglia ma 
zaręczyć za uzyskanie portów w Syryi, jako rękojmi 
tego zaręczania. Rzeczywiście nie mógłby gabinet j. 
angielski zawrzeć umowy, któraby obowiązywała|dem jego banicyi

skarb angielski A) ptręki długu iagranfc»eft>, nie 
uzyskawszy od parlamentu potwierdzenia, ale teł 
jeśli w tej mierze były jakie układy, byłoby za 
wcześnie przed ich przyjściem do Autku żądać oo 
parlamentu uchwały. P o d r o c z e n i e  parlamentu 
blisko na dwa miesiące gabinet ma więcej wolnrści 
d.iałania i nie potrzebuje tłumaczyć się co dzień 
z swoich kroków zatem i układy o porębą poży 
Tzki mogą dojrzeć przed zebraniem się parlamen­
tu w lutym.

W odpowiedzi na oburzenie wywołane w parla- 
lamensie angielskim sprawą poselstwa rosyjskiego 
w Kabulu, Journal de Bt. Petersbowrg wyraża ei* 
bardzo uprze.mie i pokojowo. Mówi on: „Po oświad 
czeaiach pokojowych lorda Bwwnifi Ida w I b'e 
wyższej o stosunkach Anglii i Rosyi i o prawdzi­
wych powodach wojny sfgań.-kiei, nie notrzebujemy 
rozwodzić Bię nad nowemi obradami Izby niższej o 
poselstwie rosyjskiem w Kabnla. Lord Beacomfiald 
uznał, że w okolicznościach, w jakich poselstwo ro­
syjskie bjło wysłane, Anglia byłaby sobie podobnie 
postąpiła, a nadto z słów jego wynika, ie  przyję 
cie tego poselstwa nie było prawdziwym i decydu 
jącjm powodem wojny, lecz chwycono się go jako 
środka do wypowiedzenia wojny dawno przewidy­
wanej. Dla tego trzymajmy się oświadczenia brda 
i radujmy się z jego zapewnienia, że stosunki obu 
mocarstw pozostaną przyjacielsfciemi, a raożeby ztąd 
takie czerpać nadzieję, żs gabinet londyński po zni­
knięciu nieufności, użyje wpływu tego, aby przy­
spieszyć rozwiązanie pizei Europę postanowione co 
do Wschodu i usunąć trudności, akie mu stawie 
zła wula władt tureckich i ociężałość" O zmyśle­
niu wiadomem co do odwołania poselstwa rosyj­
skiego w Kabulu, nie wspomina Journal de St. Pe- 
tersbourg, a nitomisst wypow/idi zamiar wykona' 
uia traktatu berlińskiego.

Wakit donosi, że Porta porozumiała się już w za­
sadzie z Austryą co do Nowego Bazaru. Konwencja 
jednak nie została jeszcze podpisaną. Główna ró­
żnica polegała na tea , że Porta chciała w konwen­
cji wzmianki o Bośni i Hercegowinie, kiedy Au- 
strya uważa sprawę tę za załatwioną traktatem 
berlińskim.

Pol. Corr. wraca dziś jeszcze do powodów upa­
dku Sśyfjta baszy i w ciekawym nader liści: 

Konstantynopola, przedstawia zam(t i niepo 
kój, jaki tam obecnie panuje. Abdul Hamid jest 
w największym strachu, obawia się spisku i  tru­
chleje o życie. Jeden z najbliższych jego otoczenia 
miał powiedzieć, że jeśli Msrad dłużej pożyje i mie 
wkać będzie w Stambule, Abdul Hamid dostanie 
sam obłąkania, dziś już bowiem jest w takim sta­
nie rozdrażnienia, Łe lada chwila obawiać się można 
katastrofy. Sułtan wszystkich się boi, podsjrzywa 
swego następcę i brata Reszyda, że spiskuje prze 
ciw niemu, jeden tylko Osman basza posiada zu­
pełne zaufanie. Nowy gabinet a raczej Said bassa 
wyzyskują to usposobienie Sułtana. Mówią, że kie­
dy Chtrreddin basza mianowany został w. wetyrem, 
Layard przedstawił Sułtanowi, jaką szkodę poniesie 
Turcyą z usunięcia Sarbta bsszy. Sułtan uwierzył 

zapewnienia poBła angielskiego i był już gotów 
>owohć na nowo Savfeta, gdy Osman basza wy- 

tłomaczył mu, że ma dowody, jako Sarfat Midat 
Faad bESza naletą do spisku, zamierzającego de- 

trenirować Sułtana. To wystarczyło, aby Sarfet 
oopadł raz na zawsze w niełaskę. Podejrzany o udział 

spisku Amerykanin Romer został uwięziony, po­
selstwo smeryk&ńikie domagało się wydania go. 
Porta jednak nie obcisła na to przystać. Romer więc 
odmawia wszelkich zeznań, dopóki przy przesłuchaniu 
<ro nie będzie drogman poselstwa amerykańskiego 
O Romerze tym powiada Polit. Corr., że ma to 
być bardzo ckk&wa fięura znana dobrze i w Au- 
8łryi, gdyż w 1848 r. brał udział w powstania wę- 
[ierskiem, pćźniój wyniósł się do Ameryki, tam 
>rał udział w wojnach domowych, mówią, że czas 
akiś trudnił Bię rosbojem morskim i dopiero oko- 

1860 r. wypłynął na wierzch w Tarcyi. Był na­
przód adjutantem Fcada bas ty, późnićj spiBkował 

Syryi na rzec: brata Chedywa Muitefy Fazyla. 
Wygnany z Tarcyi wrócił do Stambułu podczas o- 
statn ój wojuy i założył fabrykę broni i dyn&mita. 
’owiadają, że u niego zbierali Bię Btronnicy Mura- 

da i Reszyda, którzy ułożyli plan, aby przez kana- 
i wodociągi położyć pod kiosk sułtański dyna­

mit i wyoadzić go w powietrze. O ile to wszystko 
zgodnem jest z prawdą, trudno wiedzieć, gdyż 
przastrach, jaki panuje obecnie w Porcie, podnosi 
wszystko do niesłychanych rozmiarów.

Z wygnania Mahmuda Danuta baszy wszyscy 
są zadowoleni; za długo był on pierwszym dorad­
cą Sułtana aby nie miał wielu nieprzyjaciół. Pól- 
urzjdowa Turguie mówiąc o jego wygnaniu, po­
wiada, że „chciał wzniecić niezgodę międcy Sułta­
nem i jego doradcami, pragnął powaśnić Padysza­
cha z ; go ludem", co ma znaczyć, że intrygował 
przeciw nowemu gabinetowi. W ostatnich jednak 
czasach, Mahmud Di mat nie zajmował się zupełnie 

olityką, do Bpisków nie należał i tylko po całych 
niach polował. Kiedy więc jednego dnia wracał 
polowania, oznajmiono ma wyrok Sułtana i w pa­

rę godzin wywieziono do Tripolisu, gdzie objął 
posadę gubernatora. Inna wersya mówi, że powo- 

były zeznania Sulejmana baszy,

m
który przedłożył sądowi wojennemu depesze Mali* 
mada bardzo go kompromitujące. Z dspssz tych 
mhło się pokazać, że cała wina nieszozefJiwego 
końca wojny spada na szwagra Sułtana, uważanego 
prtez wszystkich w  wyraźnego stronnika Rosyi. 
W kołach muzułmańskich Stambułu uważają Cher- 
redina b&szę za intruza, gdjż pochodzi z Tunisu 
i jest chrziś.ianinem i przewidują, że niedługo po­
trafi Bię utrzymać przy władzy. Niepodoba się tak­
że, że nowy w. wezyr nie mówi dobrze po turecku, 

prsy uroczystej instalacji odpowiedział na prze­
mowy patryarchów greckiego i armeńskiego po 
francusku.

Zwrócono również uwegęna nagły wyjazd p. B:a- 
ti * na z Konstantynopola. Zapewniają, ż» powiózł 
on do Bukaresztu projekt przymiera* między Poitą 

Rumunią. _______ ____________

Ostatnie telegramy „Czasu11

Wiedeń 18go grudnia. Minister handlu przed- 
ożył Izbie deputowanych traktat handlowy z Niem­
cami, który też Izba przekazała wydziałowi ekono- 
miomemu. Po długich następnie rozprawach uchwa­
liła Izba w drugiem i trzeciem czytaniu projekt u- 
stawy o dalszym poborze podatków i czynieniu wy­
datków na potrzeby psńitwa, na pierwszy kwartał 
879 r. w myśl znanych uchwał wydziału budże­

towego.
Bada Peszt 18 grudnia. "Wydział Iiby deju- 

tow&n^ch dla ustawy wojskowej streści dawnie szą 
ach walę, aby nia wchodzić w obrady m d przedło­
żeniem czisu obowiązującego co to  ust iwy w j-  
skowfj i po dłaższych rozprawach uchwalił przyjąć 
wniosek rządowy, a wniosek, aby jeż teraz wypo­
wiedzieć w zajdzie  zniżenie Biły zbrojnej, oraz 
wnio3tk, iż tymczasowość ustawy wojskowej ma 
obowiązywać tylko do d. 1 marca, zostały odrzu­
cone.

Bern 17go grudnia. W Radzie związkowej 
wniesiono interpeheję względom postępowania są­
dowego przec w dziennikowi L'Avantgarde (wycho­
dzącemu w La Chaux-de-Fonds). Rada stanów u- 
znała 30 głosami przeciw 12 mocyę względem 
wykreślenia artykułu konstytucji, który zniół karę 
śmierci i karę cielesną, za zatługającą na uwagę.

Londyn 18 grudnia. Wczoraj wie z ir (świad­
czył G r o s s  w Izbia niższej, iż donieśenia o tę ­
dzy panującej między robotnikami, są przesadzone. 
N o r  t h e o t e  oświadczył, iż propozycja Porty w. glj- 
dem poręczenia pożyczki tureckiej nie jeBt jeszcze 
rozważoną. L a y a r d  nie robił Parcie żidaej na­
dziei co d> Bpełnienia tego życzenia; bez poprze­
dniego zezwolenia parlamentu rząd nie weźmie ża­
dnego zobowiązania względem pożyczki tureckiej, 
iba wyższa u:hwaliła adres kondolencyjny do kró- 
owej i odroczyła s'ę do 13 lutego.

Londyn 18 grudnia. Izba niższa wzoraj wie- 
:zór odrzuciła 235 głosami przeciw 125 wniosek 
F a w c e t t a  (aby Indye nie ponosiły żadnego cię­
żaru wojny 4 fańskiej — wniosek wymierzmy ta  
zdepcpułaryzowanic Beaconsfielda) i uchwaliła bez 

-głosowania wniosek r  ądowy względem kosztów 
wojny tfjgeńjfcej (śe rząd nie przesądza kwe tył 
rozkładu kosztów na Anglię i  Indye). Obie luby 
odroczyły się do 13go lutego.

Londyn 18 grudnia. Standard donoBi z P e ­
t e r s b u r g a  z d. 17 b. m.: Po żywej wymianie 
not dyplcmatyonych między Londynem a Peters­
burgiem, poselstwo rosyjskie w Kabulu zostało for­
mal ule o d w o ł a n e m .  Depesza dodaje, że rząd an­
gielski otrzymał zapewnienie, iż Rosja w przeciąga 
czasu oznaczonego traktatem berlińskim wyprowa­
dzi wojska swoje z Turcyi.

B e l g r a d  18 grudnia. Książę nakazał zdemo­
bilizować milkyę.

A t e n y  17 grudnia. Izba uch wtllJa w pier warem 
czytaniu ustawę o zaciągnięcia pożyczki 60 milio­
nów drachm, która mają być przeznaczone wyłącz­
cie na operację zniesieni* kursu przymusowego 
papierów, oraz na budowę m?stów i dróg. Manza- 
rsk dworu R o d o s t & m o s  został z tej posady u- 
sunięty.

K u s a ,  Wićdeń 18 gruduia, godzina S m. 30 
po poł.— Renta papierowa 61'45.— Renta srebrni. 
62 70. — Renta złota 72 70. — Losy z r. 1860 
113*—. — Akcye Banku Narodowego 782-—. — 
Akcye kredytowe 227*10. — Londyn 116 95. —
Srebro 103 05.— Napoleony 9*34 */,. Lombirdy
62*75. — Losy z roku 1864 139 —. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 232*25. — Akcye kolei Lwo- 
wBko-Czemiowieckiej 122 75. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 115*—. — Anglo-Bank 96 25 
Obligacje indemn. galic. 84*50. — Losy prem. 
węgierslae 78*—. — Akcye kolei Koszycko-Bop. 
99*50. — Akcye kolei półn.-zacb. austr. 108*50. 
67„ Listy east, hipoteczne 90*75. — Marki 57*77. 
Ruble l i2  12. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: etałe.__________________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n io n l  M Jobuhom zkL

s s
H

5y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. ) g ^
6-/ listy hipoteozne bauku hipot. ; " 2
ty  listy dłużne galic. zakł. włożo. J J S,

listy zast. g- *. kr. z . wKrakowie, zwrot 
*a 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. a. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100  zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20  lat banknot, za 100  zł. w. a. 

ritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (1Q0?I) 
ty  listy zastawne Król. Pol. ser. I. (za 100 r.] 
ty  listy zastawne Król. Pol. ser. IL (za 100 r.: 
ty  listy zastawne KróL Polskiego (za 100 rż 
ty  listy likwidae. Król. Polskiego (za 100 r.;

Akcye kolejowe t  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200ig90 50

j, Lwowsko-Czerniow. .  „ 200'
hipot we Lwowie wpŁ 300 zł. » 2 0 0
banku gaLd. h. ipnem.wKrak. ,  80, 30 —

pła«W

U l  75 
1 67 

57 — 
5 50 
5 50 
9 29 
9 45

100 —  
99 —

84 -  
79 50
85 — 
90 26 
90 -

86 —

89 -

94 50 
70 —*1 
98 - oQQ _
98 50-g 
87 50 E

113 — 
1 85 

68 -  
5 63 
5 63 
9 50 
9 65

101 50 
100 - ■

86 -

86  25 
91 50

95 — 

89 —

92 —

97 50 
90 — g ł5

ioo —4  ,
89 50 E

234 50 
124 ~

ioo 3

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e r i  17 Grudnia.

zjedn. dług państw, bank. 
5» „ n _ » ®re^  

Obligaoye inA niż. Austr,
„ » ozeskie

.  węgierski

:
p „ w Biedmtogr.

5^  węgierska pożyczka ko l 
(po 300 frank.) 120 tir.

Listy zastawne:
ty  Banku naród, listy < 

galicyjskie . . • •

6 ”„ galic. zakł. kred. włożo.

51/,
*  *  *  *  "o » » < * ! ;
n n n n »

erskie listy • • 
kred. austr. • • 

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot • •

ty  wogier 
5 , zakł. 1

Potyczki loteryjne:
z roku 1889 

.. 1854

płao* M a i ł

15 — 16 -
18 50 21 50

61 45 61 60
I 62 75 62 90
104 50 105 -
102  — 103 -
79 - 79 76
84 50 85 -
79 50 80 50
73 50 74 25

101  80 102  20

98 90 99 10
79 50 — _
85 35 85 65
91 50 92 50
91 25 92 60
95 50
87 50
94 — _  _
76 50 77 25

110 25 110 75

93 75 94 25
141 - 141 50
90 75 91 25

r - 3*26 —
108 25 108 50

Losy pożyoz. z roku 1860 
V, losów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy poiyozk. z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Losy Comoronte . . •

„ kredytowe . . .
a żeglugi parowej na

Dunąj u. . . . .
„ ksieoia S ab a . . .

„ Paliły . .
il Clary . .

.  hr. S t  Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem,
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żegluj fi parów, na Dunaju 

i północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. . • 
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumiŁ 
Siedmiogrodzkiej . i 
Cisańskiej

Bf  -  
1124 -

Mają
113 50

1138 75 139 25| 
27 -

162 25

94 75 95 25
42 25 
28 60 
29 -  
8 6  50 
29 -  
27 90 
23 — 
15 50 
15 50 
21 75

782 —
223 50 
488 -  

2015 
i!253 -  
158 25 

66 75
t e  -

122 50

115 ~
115 25 
115 75 
99 60 

105 50 
186 25186 71 
|106 50 107 ~

Kolei austryacko-półn.-zach.1) -------
„ Franciszka Józefa |128 25 

124 50 Banku anglo-austryackiego | 96 90 
Zakładu kredytowego wag. ' r/v 
Banku galioyj. dla hanmu 

i przem. w Krakowie
162 75

Obligi pierwszeństwa:42 75 
89 50
30 ~  Kolei Ki
37
29 75 
28 20 
23 50 
15 75 
15 75 
22

784 —
228 75 
490 -  
2020 

253 50 
158 75 
67 25 

233 50 
123 -  

45 
115 60
115 75
116 -  
100 - -  

106

 Suweryny angielskie .
128 75  Imperyały rosyjskie .

97 io  Srebro .........................

2' i M 2 , i - s x r s ~ - i o o .
— _  Rubel p a p . .....................

galic. hipotecznego 
ala obobrotu ogólnego 101 50

68 76 
50 

151 50 
110 75

Austr.
Tow.

iko-Bogumiń. 
owej 500 fr. 

Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6*  
pół. c. Fer. 100 złr.m.ki 101 

„ „ 100  w. a. |
„ „ w  srebr. ty.

połud. półn. niem. 
za 100  złr. w. a. 
t y  w srebrze . 
gal. Aar. Lud. 300 złr 
w srebr. t y  za 100  złr, 
Emisya U. . .  . 
Lwowsko-Czerniow,
300 złr. (w sr. 5^  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100  złr.

, Lloyd 100 złr. m. k. 
pragskie przem. żel. 
po 300 złr. . . .

Waluty:
b Cesarskie korony .
-I „ dukat ni wagę

20 
95 50 

104

86  50 
79 50

99 75 
99 25

76 -  
73 50 
64 20

76 -

87

5 * 7  
5 56

102

69 25 
157 5o 
152 50 
111 25

104 50

87 — 
80 -

100 25 
99 75

76 50 
79 -  
64 50

76 25

87 50

* 58 
'5 57

łapoleondory
płacą z*dajf
9 84 9 34“

U 78 U 83
9 61 9 62

100 — 100 15

67 70 57 75
1 1 2" 1 18

ń w i w  17 grudnia.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . • .
Marki ( 1 0 0 ) ....................

101 60 Lfgty zast. Tow. kr. gal. t y
n « s * ^
„ Banku hipoteozn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gał. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gaL

W s r u s w a  16 grud.

Listy zastawne le j seryi 
, „ 2 ej seryi

kupon .
i u DOW0 •

kupon .
, likwidacyjne

Kolei

5 44 5 54
5 48 5 67

| 9 56 9 65
| 1 74 1 81

1 12 1 14
57 40 58 25
85 30 66 —
80 50 81 60
90 50 91 40
8 i  30 85 -

233 — 235 50
: 122 — 124 —
i 248 — 251 -

mb.| kop. rab.: kop.
100 - - . .
100  - mmm —

193 _  _
99 90

£41 *— ....
88  85 _

i 7I ------

113 Z
------ — —



VMM * O iw trtktt n m s .
Wyszedł tom Iszy 4-tomowego dzieła p. Ł:

Historya pierwotna Polski
przez Ju liana B artoszew icza  

pierwsze wydanie i  rękopisu.
Cena S złr. 6 0  e.

Jsstto 8«i tom dzieł J u l i a n a  B a r to s a e w ie ia .  
Dwa pierwsze tomy obejmują:

Hlitoryę literatury poleUej
wydanie drugie pomnożone.

Cena 8 tomów V złr.
Prenumeratę na 10 tomów w iloioi 6 0  złr. (ra 

zem lub częściowo) przyjmują wszystkie księgarnie.
■ V *  Adres wydawcy: , Ł  Bartoszewicz, Kra* 

ków, ulica Batorego Hr. 68.” (2780-6-6)

Doskonały agronom
Galicy an'n, z najlepoemi poleceniami, poszu­
kuje posady rządcy dóbr za kaocyą. Listo­
wne porozumienia pod liter. A .  T .  w  
S n J a t y a l e  poste restante. (2709 6-)

HANDEL
J. N o w a k o w s k i e j

róg u licy  B rackiej, R ynek ,

poleca: wybćr k^ąg handlowych z pierwszo- 
rzędcej fabryki F. Rcllingera. rejestru eko- 
nottierns rkla<?u W. Cybulskiego, masg do 
zapuszczania prsadzek J. A. Kraueego w War­
szawie, także otrzymał z Paryża zneczny tran­
sport prawdziwych fraucurkich najlepszych 
papifrk^w cygaretowych, wyaprzcdaie towa­
ry galanteryjne niżej cen fabrycznych, ora* 
zahtwia lega'iracye wszelkich dokumentów 
i wizę paspertów w najkrótszym 
c z a p le .  (2984-2-3)

Litografia
HI. SAIBA w KRAKOWIE

poleca

Cena za 100 sztuk złr. 1 oni 50 
i wylej i  herbu od itp. 

Zamówienia listownie uskutecznia 
w najkrótszym czasie. (2620-5-5)

'i« u  p iv a i u u ,  u u a t u  U aa
i t .  d. O

Drożdże prasowane 0
fabryki PP. Ad. Ig. M a u t n e r a  0

( p o o * o o o o o < 8

0  i f f "  B arko l a t n e - ^ i  O
A  dla Szanownych P P . włalci- u  
^  cieli gorzelń, piekarń, cukierń

(5 o
0
(!) o
(!) o
(!) o

i Syna w Wiedniu, znane w całej 
Europie, jako jedynie pewne i naj­
silniejsze i najlepsze, p r a y c h o -  
d z ą  e o d z l c ń  A w ie le  d e  
K r a k s w a ,  w y ł ą c z n i e  d e  
b a n d l u  J a n a  M a g la  v r  
g ł ó w n y m  R y n k u ,  iako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi.
Tenż? handel poleca również świe­

ży t r a n s ’'T t  wyborowych i u p c c -  
k t c l i  ś l i w e k  1 p o w i d e ł  
i doskonałe ó g ó r h l  k i s z o n e .

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniają się natychmiast. (2163-15-)

8 b o o o © <

TAMAR H EN ' cukierki z owocu roz­
w alającego przeciw 
ZATWARDZK

^  ^-*-r WOffl, Hemoroidom,

G R IL L O N
ś r o d e k  dla d z i e c i .

W Paryżu, ul. Grammont 25-, w Krakowie w ap-e- 
kacb pp. Trauciyńakiego i Redyk*. (2958-2-

Wedle liatów oryginalnyoh pneasło 
6 , 0 0 0  ( h e r y e h  w y l e e a e a a .

3 vtyd. Słynne deieUe. 3  wyd.
Prze* autora F. W. Kubiaka w W ie d n iu , 
TUL Lederergaase 28, mokną a prowadzić 

B T euM  H a U s y s t m
/tir brankę %md oeeehwdehte 1idemer.

NB. Bea żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 9 złr., pec ttą iłr. 2*10. (2916-2-)

B e z  bólu
t bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających tr a w ie n iu  
tudzież bez c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu­
p e łn ie  no w ó j me to rfy , doświadczonój 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowśj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ; 
e t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
s r  D r .  H a r t m a n n ,  ~oi

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, eilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bfadacz- 
kę, u p ł a w y ,  BSF“ osłabienie męs­
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza­
ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

f i

!

Jana Hofft jady nie prawdziwe i pierwsze i
CUKUIU PIERSIOWE t WTCUGII SŁODOWUSfl, «

Jt i i  Hoffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego są przy osłabići- 
jącym kaszlu nader zbawienne, ronualniają śluz i usuwają gniotfący

piersi oddech.
Od bliskiej śmierci uratowałem
zapomocą H o ffa  wyciągu słodowego osobę cierpiącą na płuca, mającą niespełna 40 lat, 
która oddała się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło ropienie płuc, tudzież boleec.e zatwar
dnienie wątreby. Często powtarzał się kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia y / tak osła- 

'  mym, febrycznym stanie, ie należało się spodziewać szybkiej^ śmierci. Usunąwszy 
dolegliwości płuc, dawałem ' ‘ ~

obrót w choroD:e, a po to  naszce przesiai doi picm . z-uwcuem wie;.
teraz

bionym, nędznym, febrycznym . .  .  .
dolegliwości płuc, dawałem jej H o ffa  wyciąg słodowy. Po użyciu dziesiątej flai zki nastąpił 
korzystny obrót w chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi. Poleciłem więc, aby 
potem piła także H o ffa  czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widocznie, a ' 
już przychodzi do zdrowia.

Dr. Jen y  Maciej bp or er, e. k  radca namiestnictwa w Abbazii.

W  dolegliwościach żo łądka,
bruku trawienia, dolegllwsiłlach dolnych części Kisła, b emoroldaeh
j»st piwo zdrowia z wyciągu iłodiwego, także czokolida słodowa ogólnie zapisywanym po­
karmem pożywnym i leczniczym; w kuszlu, chrypce i cierplenla.ch szyi dziali ją 
iłodowe cukierki piersiowe doskonale. W susturzułych clerplenluclii piersiowych 
zgęszcz ■ ny wyciąg słodowy. — .Od czasu", pisze rachmistrz p. Plnpflnger w 
SchUnwórder, .używsnia Pańskiego wyciągu słodowego nie miałem więcej kurczu żo­
łądka. Pańskie cukierki tł.dowe usunęły mi kaszel, flegma udała, a teraz swobodnie oddy­
cham". — Do cesarskiej 1 królewskiej nadwornej fabryki wyrobów 
•godowych 1 browaru Jana Hoffa w Berlinie. Sene Wilhclnntraise 1. 
Dla cesarskich austryachtch państw główna spnedsł fabryczna w 

Wiedniu, dSraben, Brttnnerstrssse Kr. 8.
Skład w Krakowie u pp. TP.AUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 

.POD BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO aptek.. E. 8TOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; w H a ł o m y i  u p. S. M. HENICHA; w Tarno­
wie u p. ED. BANKA aptekarza. *2668-7-8)

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n

% przyjemnym smaki eta, dostać można w a- 
pteco „pod Gwiazdą* w K r a k o w i e  przy 
ulicy Floryońfikiej. (1716 6-)

H r a s t a n t y  W l s i n l e w e h l .

E. Scherlnga eseneya pepsynowa
zrobiony wedłng D r .  O s k a r a  L i e b r e l f h a .  i i r e n w e r a  f « n

(płyn ułatwia­
jący trawienie)

f a r m a h o l a g l l
p r m y  u n t w e n y ż e c i e  b e r l i ń s k i m .  Przewlekłe trudności trawienia, powolne 
trawienie, palenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytus­
zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 
flaszki 2 marki. Soherlnga Zielona apteka

w Berlinie N. Chanssee - Str. 21 (Wittich & Benkendorf).
Skład n aptekarza K .  W i f l i n i e w s k i e g o  w K r a k * w i e .  (1531-7-)

tm/Om ums

O g ło s z e n ie .
% 2491. (2982-8-3)

Ułożone przez Wydział Rudy po­
wiatowej budżety na r. 1879 na po 
trzeby Rady powiatowej tudzież dróg 
powiatowych, znajdują się w kance- 
Iaryi Wydziału powiatowego do przej 
rżenia przez opodatkowanych — wy­
łożone.

O czem strony interesowane w myśl 
§. 30 ustawy o reprezertao; i powia 
towej zawiadamia się.

Z Wydziału powiatowego
Nowy Sącz dnia 7 grudnia 1878 r.

PrezeB:
A. Dobrzyński.

Masło
Odpowiadając na liczne zapytania 

oświadczam, że moje gospodarstwo 
n a b is ło w e  p r z e n io s łe m  z  O l s z y  
do  O s t r o w a ,  gdzie prowadzę 
dalej wyrób m a s ł a  ś m i e t a n k o  
w e g o , znanego od 8 lat w Krako­
wie, a wyszczególnionego pierwsze 
rai nagrodami na wystawach w Wie­
dniu i Lwowie.

Sprzedaż tego masła powierzyłem 
wyłącznie handlowi nasion T. Le- 
wieckiej (dawniej Jerzmanowskiego) 
przy ul. Sławkowskiej L. 263 w Kra­
kowie, dokąd posyłam je od 1 gru 
dnia b . r. c o d z i e n n i e  w osełkach 
znaczonych wyrazem „ O s t r ó w . "

[2324 4-5] T. Langie.

Herbata!
J.I.

I Rum

w Brodaoh w Galicyi (nad rosyjską granicą)
dcm handlów? założony przed 40 laty

poloca swój wielki i znany 8 M L A D  
H E k i l A T Y  chińskc-rosyjskiej, 

jakoteż r u m n j a m a i k i ,  upraszając do 
zamówień. (2669-19-25) 

Cenniki na żądanie franoo.
Adres: Skład herbaty J. H. Czactkesa
A r a k  | w Brodach (« gaWgrO - Ę ir ta ta

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
C R E M E - O R I Z A i

l^ e u rd e p lu s ie o 'lp j 
s T honoruj;

Bieli i udellkatnlaskui--) 
dodając Jej przezroczy-j 
etotC i iwieżotć do naj­
późniejszych lat. Ochra- {3 
nta od opalenia się, pie­

gów i zmarszczek.

d e  L. L E G R A N D
Dostawca Rossyjshiego Cesarskiego D w oru

Bieli

O  F L I Z A  L A C T Ć
LOT1CN 4 M U L 3 IV E

i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

8 A V O N  O  F L I Z A
D oktora O. Reveil, na jłagodn ie jsze  m ydło dla skóry.

Najnovaze perfum y przyjęte i używane przez świat elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry I nadający jej delikatność aksamitu.

> f . - H »> N O R E A PARIS,

P l u s ^ l l U u  M
i T . p  c h . r . u i  h l . n f l .

n a d a j e  w ł o s o m  

i brodzie bezzwło- 
czDie ich pierwo- 

my kolor.

* o r „ .  s : h o n o r śJ

I >o i po uiyclu tego Irodka 
nie trzeba myC głowy, nie 
plami bowiem skóry t nie 
jest szkodliwym zdrowiu

Apteka „znm heil. Leopold w Wiednia
Stadt, ecke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A I E U 8 T E I I A
poleca S an . Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących I toaletowych ,  któro się we 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wylenenie. Tysiące swisdectw są do przejizenia. Szan. Publi­

czność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmował*, które opatrzone są moją firmą.

N e u s t e i u a  o e n k r a o n e ,  k r e w  E l  B e n i t o i ^ S S S S g f S f i l S S j !
przeczyszczające pigułki Sw.
E i z b i e f v  *Pr*wł®i4 lekkie rozwolnienie, przj- 

‘ rzys^czają krew, a przjtera rą zu­
pełnie nieitkodliv.e, przydają się szczególnie ns 
słabeśd dolnych eręści ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płuotwych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a przytem najtsńnyn. Zwój 
i  8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1  s ł r .  pojedyncze pudełko 1 6  c t .

Tokowe $ą chlubnem ńoiaieetwem radcy dworu 
i profteora Pithy eattctycone.

B e i u m e  G i r o m e ,  ^ ” 7 <̂ ,iekna0d:~ mrożenia 8 0  e f . 
P o m s d s B r o w n a , ^ ; ; ; ) ^  

i konserrowania włoiów, przywraca nałuraln. 
barwę włosów. Duży słoik 8  s ł r .  mały I s ł r ;

D r .  C a l l m a n n a  ś r o d e k  d o  f a r b o -  

w a n i a  w ł o s ó w ,  S S f f l Ł k J j g S S E
njr, brunatny i blondl siwym włosom 8  s ł r .

P r o s z e k  d a m s k i ,  o r y e n t a l n y
gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró­
żowy) 1  a l r .  i po SO  e f .

A i b n m i n s t  i e l s z i s t y  g ś S f S S Ę
dla cierpiących na biadaozkę, rekonwalescentów, 
nerwowych i t. d ; już po kilku dniach oznćmo- 
żaa nadzwyczajny jego skutek z ł r .  1 - 5 0 .

Elektro-motoryczny naszyjnik
prze-iw ciężkiemu ząbkowsniu n dzieci, uźywaoy 
z na’lepszrm sk'tkiem * ł r .  1 -6 0 .

uchylenia łupieżu 1  a i r .  SO e t.

D r a  F r e m o n t a  l i k i e r  r e g e n e r a -
r v i n v  nailepszy środek wzmacniający i orze- 
c y j n >  świająoy'8 *»r.

I g l i w i o w e  c y g a r e t k a  “ g S *
dla cierpiących na astmę. 25 sztuk 1 młr.

f G n a k o w y  p l a s t e r
ści i wszelkim ranom 8  z ł r .

G u a k o w a  t y n k t i i r a
fzusm nieżytom żołądka i t. p. z ł r ,  1*60,
8 . 6 0 ,  4 .

Guakowa maść «
G u a k o w a  e s e n e y a
bów i bolom tychże z ł r .  1 * 6 0 .

W y c i ą g  a r o m a t y c z n y ,  p r z e c i w
ITOŚĆCOWi P°'ecl B,0 nąjmocniój wszystkim 
® 3 na gościec i reumatyzm cierpią­
cym 7 0  ef.

H a l l e j s k i e  p a s t y l k i  j o d o w e  J
nie tran wątrobiany, leczą p ilee, zastarzałą ki­
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko 6 0  e.

I n j e c t i o n C a d e l l e , S , g ^ ^ ;
cherza <ślnzotok lub białe upławy', nie pozosta­
wiając złfeh po sobie skutków ałr. 1-00.

K u m V S  w7^orn7 śłodek przeciw złemu tira- 
3  wieniu, rc zwoluieniu, ozłabieniu, acha- 

dnieniu i rn’hotoiu. Cena flawki 8 0  c .

z najlepszych 
alpejskich wSztuczny sok S ? 0',?;/.  ____

Sz*aicary i, uspokaja natychm iast każdy kaszel
i ból w piersiach 70 ct.
M e n t h i n  wy*)orny Środek żołądkowy, uśmie- 

rza kurcze, używ. także jako trn- 
ktnra na zęby i woda do ust 6 0  c .
C u k i e r k i  małgorzatw przeciw kaizlowi 80 c .
O r P l I I n n  na wszystkie choroby uszów, na 

1 głuchotę, szum w uszach itp. uży­
wa się ze skutkiem 70 e t .

P a s t a  d o  z ę b ó w  Ó d o n t i n ,
kie zeby że się stają białe 70 e t .
P o - h o ,  sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz 

1 najmoc. migrsnę i ból głowy 1  z ł r .

D r .  B a y e r a  p r a w d z i w a  P u l c h e -
r Y n a  i®8* najlepszym środkiem przeciw pla- 

'  ’mom wątrobianjrm 1 piegom, nadaje płci 
koloru róży i Jilij str. **60 i 80 e .

B o y e r a  m a ś ć  h e m o r o i d a l n a się naj­
mocniej nawszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1  6 0 .

Ś a l i c i l - a n t i s u i t i n ,  " “ etfpni®1 nieznośnemu poceniu
się rąk  i nóg 60 c .

M y d ł o  » » l i c y l » w e ,  ^ “ j ^  

S c h r i e r a  p i g u ł k i  n a  z ę b y ,
środkiem na popsute zęby 8 6  c t.
S t o r a  x ~ G r e m e ,  sk u tk u je  na^ , zy.

* stk ie  słab. Bkorne 80 e .  
P a n i f t r  W l in s i  przeć, katar, w piersiach i■ rfpici a r  nuBi, 8Zyii grypie s |r  ll8W 

D r .  H e i d e r a  p r o s z e k  n a  z ę b y  » s * .
Zgęttaon* misko igtrojsonkie^ po 5 A e .. Mączka dla driecż N sttla po 00  e„ D ra Góllita prostek na traunenis po 84 c.f Woda ano tery nowa do ustt 1 

Poppa 1 tir . 40 c , Wyciąg mięsny IAebięa 80 c. lfĄ fun ta . D ra Pfefermana pasta na sęby po 1 gir. 25  o., Polta pomada retedowa po 1 gir. 5 O ct, 
tn o jlu ją  się sawsse suńłic na skład gis. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compaq nic francaise po 60 ct* 
do 3  gir. fa n t, prawdziwa herhaata moskiewska 1 gir. 1/Ą ju n ta . Skład  wszelkich instrumentów do uzytkn Ucsnicscgo jako to: enemki, wirsykawki, ban -

dnie nn
Polecam Szan. truoiiuz n  ści leki

TyL/ói, iłlrtd tsczotę/iesh do eehóuz, pudrów i innych artykułów toaletowych.
ocuiczoaej formie m żelazo, tran  ryDi, brom kau, raoaroarnm

dwuwęglan aodr. razgnezyj itp. po najtańszych cenich. Zn me specyfiki w firmacyi frsnons., angie’sk., ameryk., niemiec., rzwajcsrsk. i austr. 
zaws;e na składzie. — Wsselkie artykuły z wystawy paryskiej 1878 r. wchodzące w dziedzino farmrcyi. parfomeryi i toalety piBiadam na skła­
dzie i rozsyłam cenniki darmo. Zwracam szereg,lnie uwagę na dziełko D r a  R o l i  t S c h O n h e i t s -n n d  h c i u n i l h r l t i p f l r g e  cęna 8 0  c .

P i w o  ż e la z i s t c  lepsze i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekogwaliscentów i chorych wzmacniające i pożywne 6 0  e-
Wysyłam za zspłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam odbiorcom hartownym znaczny rabat. "D O  2555-4-12)

K S *  B i e i l c n a  d l a  m ę t e a y a n  I p a ń  -a g a
płótae, jirawdzlwo afitmatzkowe cbrasy 

sanrety i  ręozBlki
dobre i bąjeosnjfir tanie w dawnym wiedeńskim stładnie „zur ElisabethbrilAe."

(w domu Bapsporta) wijćd od iilicy Ś. Jana .

Skład w Krakowie, w Rynku, róg ulicy św, Jana
Dawna sława naszej firmy uwalnia nas oo wszelkiego wychwalania, gdyż nasze wy­
roby są znane co do wybornego gatunku i taniości. Nieodpowiedni towar przyjmuje 
się napowrót albo zwraca się pieiiądze. Za miarę poręcza Big, a za każde braku­
jące ćwierć łokcia zwraca Bię gotónkę. Zsmówienia z prowincyi za zsliczką pocz­
tową należy adresować do Bkładu w Krakowie albo w Wiedniu. Oprócz naszego 

krakowskiego składu znajdują rie je zere 
w Wiedniu iklad w Wiedniu fabrjrks 

I. Spiegelgasse 11. I. Gottweihg»Bse 1.
w  G alaesu w  B ukareszcie  

ulika marę. pcdul mogoschoe.
C e n n i k .

Kołnierzyki męskie i dsmskie w doskonałym ga 
tuuku za y, tuzina złr. 1, 1-26.

Mankiety męskie i dams, za 6 par złr. l ’£0 ,1-80, 2,

Tryeśelc
Corso 607.

’/, t u z in n  lnianych chustek do nosa 90 o , 120, 
1 40, 1-70 do 4 złr.

V, t o z l n a  prawdz francuskich batystowych chu­
stek do nosa złr. 2. 2-50, 3 do 6

*/, *■»•“ »  angiel. batyst ohustek do nosa z naj- 
moduiejszemi brzegami w różnych kolorach o. 
60, złr. 1, 1-20.

*  sztuko (30 łok. albo 231/,?netr.) dobrego płó­
tna lnianego złr. 6 50, 7 50 i 9.

* N z tn k u  *30 łok. albo 2:jy, met.) % i % szlą- 
skiego jłó tD a  złr. 10,11-50,12,12-50,18, i4 i IG

1  sztuka ,50 łok. albo 39 metr.) % ho lend we­
by złr. 21, 23, 25, 28, 80, 37. 42 i 50.

1  sztuka (54 łok. albo 42 metr.) ’/, i */* praw­
dziwego rutuhAnikłego płótna w 
najlepszym gatunku od złr. 22 do 60.

A tuzin rę tników lnianych od złr. 4 do 12.
*  ar tuka •/, lnianego płótna na 6 prześciera­

deł be* sawu od złr. 15 do 21.
■ s y fo n  na bieliznę m&ską i damską od c. 28 

do 50 c. za metr.
Serwety różnej wielkośoi od •/» do *•/. “/. 

jak najtaniej.
kiurnltury lniane do nakrycia stołu na 6 do 

24 osób, wybór ogromy od złr. S-50, 5, 7 do 50.
K o s z u l e  d a m s k ie .

Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzór. złr. 1-85.
Z dobrego h o l e n d e r s k i e g o  albo rumbur 

«kiego płótna t  listwą na przodzie lub do za- 
8 q  w zapasie całe w ypraw y ślubne, a

pin unia na rtmienin złr. 2-80 do 3-20
Koszule w le p s z y m  g a t u n k u  i  haft im r ę ­

c z n y m  złr. 3-50, 3-75, 4 i 4-25.
W nadepazyru gatunku i różnych rodzajach tłr.

3-80, 5 i 6
Tfajtkl damskie.

Zwykłe 90 o., ozdobniejsze złr. 1-20, z haftowa- 
nemi welarkami słr. 130, 1-80, 2-10, 2-50 i 8.

Z barchanu gładkie złr. 1-60 i i'75.
Haftów, ozdob albo okładane piką złr. 2 50 i 2-76. 

Spódnice damskie.
Zwykłe od złr. 160 do 2 złr., z dobrego szyfo­

nu złr. 2 50 do 3-50.
Z haftowanemi wstawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 5.
O g o n y  z wstawkami lub bez w.tawek złr. 4-50, 

5 6, 7 fO i 9 złr.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 1 -50, 2 i 2-50.
Haftowane ozdobne otładane piką złr. 3-50 i 8-35.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr.,l epsze złr. 1-60, z wstaw­

kami haftowanemi od złr. 2 do 4 50, z barcha­
nu gładkie złr. 120, 1-75 i 190.

Haftowane ozdob. lub okładane piką tłr.2*90iS-20.
Koszule męskie.

Z najlepszego ang. szyfonu z gorsem gładkim, 
albo z listewkami złr. 1 50, 2, 2 50, 2-75 i 8.

Z dobrego płótna rumburikiego albo holender­
skiego złr. 2 80, 3 50 i A

Kalesony męsltle.
Do ściągania z najlepszego romb-Takiego płó­

tna złr. 1-50 i 1"80. (2770-7-)
Krojem francuskim złr. 1 80 i 2-20. 

kosztorysy tychie udziela i i}  bezpłatnie.

fł i  J A P O W U
otrzymaliśmy w tych dniach znowu

świeżą przesyłkę wspaniałych nowości towarów por­
celanowych, lakierowanych i innych szczególności.
Spowodowani za‘em jesteśmy mimo zamierzonego zamknięcia naszego składu urządzić

p o n o w n ą  w y p rz e d a ż
tej przesyłki tow-.r'w. Każdemu więc p daną jest ipcsobność do wczesnego za­

opatrzenia się
v stosovae 1 oryginalne podtrkl gvUzdkowe.

J A G E R  &  C O U P .
(S030-2-4) w  W i e d n i u  I .  H o h l m a r k t  8 .

J P f i V R I I A V F B  aptekarz v Wlednln, Singeratr. 
■ r o i l l i n U I  CIOT Mr, 15 „znm gold. Relohiapfel"

poleca Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jako 
doskonale działające uznane ^farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe. 

k iW 'A C A . W razie zamówienia nprasza o dokładne podanie adresu i atacyi pocztowej. Oprócz 
poniżej wymienionych jeat jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie 
będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybciej i najtaniej wy­
konane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano Rozsyłki na prowineye za opłatnem na­
desłaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecię­
ciu 10 ct. od sztuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedający ot rzymają zniżkę.

AKUSTIKON (ESENCYA DO USZÓW) 1 flakon 
1_ złr. w. a. Eseneya ta utriymuje nche zawsze 
ciepłe ! wilgotne i chroni go prz*d zaziębię 
niem i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wyd.ielanie tłnszc<-n uszów, którego brak tyło 
cierpień jest powodem.

ESENCYA Z ZIÓŁ ALPEJSKiOH W. Ó ttin  
B e r n h a r d a  w Monachium, prtez najle­
pszych lekarzy monachijskich jako najwybor­
niejszy średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej osła­
bieniu trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd. polecany i w bardzo wieln 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ot.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚÓOWA, szybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw ws-ystkim gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa 
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rwania w uszach itd. itd. 1 złr. 20 ct 

WÓDA ANATERYN WA DÓ UST e. k. uprzy­
wilejowana prawdziwa J. G. P o p p a ,  ogólnie 
znana jako najlepszy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

ESENCYA NA ÓĆŻY D ra  R o m m e r h a u -  
s e n a do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów; we flakonach orygin. po złr. 250 i 1 50. 

PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u b e r a, wy­
borny na otwarte rany. 1 słoik 50 ct 

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P  s e r h o f e- 
ra , dawniej nuiwersalnemi pigułkami awane, 
zasługują na tę ostatnią nazwę najałnszniej, 
gdyż rzeozywiśoie nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wieln wypadkach o swej cudownej działalności. 

'  ‘  wiele

ótkfm

W najnporczywszych wypadkaob, kiedy wi 
innych lekarstw napróżno nżyto, nastąpiło 
tycn pigułkach niezliczone razy i po krótk 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pi­
gułkami 21 c. zwój z 6 pudełkami złr. 1-5, 
pocztą złr. 1-10 (Mniej niż 1 zwój nie poseła się)

0 H P  Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskans 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej'.

CACHÓU AROMATIŚEE do nsnnięcia niemiłej 
woni z ns* po paleniu itd. 1 puszka 50 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, jakie dotychozas wyrobiono; po użyciu 
skóra staje się gładką jtk  aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydł > to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosrtoje 70 ct

FIAKIERSKI PROSZEK, _ ogólnie"'znany'd-iskb- 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko­
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J. P s  e r h o f  e r  a 
od wielu lat uznany jaka najpewniejs y środek 
przeciw belom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct 

CALI ĆREME P y r  k e r  a znany jako wyborny 
środek przeciw nieciystościom cery. Flakon Nr, 
1, 2, 3, 4. kosztuje po 1 zlr.

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA 
ÓDGNIÓTKI w pudełkach po 12 sztuk tÓ ct., 
3 sztuki 18 ct.

WYCI4G MIĘSNY według przepisu D r a  L i •- 
b i e g a  przyrządzony prtei Towarzystwo Lie- 
biega w Fray-Bento>; w pnszkaoh oryginal­
nych 1 funt 5 złr. 30 ct.. fnnt* 2 złr. 75 c t, 
V, funta 1 złr. 55 ct., '/, funta 85 e t

BALSAM NA W ÓLE, pewny środek na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct.

ESENCYA ŻYCIA (KROPLE PBAŻKIE I SZWE­
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
traańnin, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 e t

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D r * 
S c h n e e b e r g e r a  w Preszbnrgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie- 
żytiwi itd. Pudełko 38 ct.

TRAN Ż WĄTROBY SflĘTUBÓW prawdziw i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr.

NEURÓa i  LIN A przez apt. H e r b a b n e g o  z 
z ió  alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze- 
oiw gośćcowym, reumatycznym i innym osła­
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct.

PATE PECTÓBAlE G e o r g ć  od wielu lat o- 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj- 
przaiemniejszych środków przeciw zaflegmienin, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płne, krtani. 1 pudełko 50 ct.

PR09ZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek 
ten rsnwa pet nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nieszko­
dliwym. Cena pudełka 60 ct

PROSZEK PÓŹYWCZY D r. G 8 l i s , ogólnie 
jako wyborny nznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko­
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za- 
twardzeam itd. Pudełko 1 złr. 26 ct., % pu­
dełka 84 ct.

POMADA TANŃOCHmÓWA J . ' P s e r h b f ^  
r a , oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne nznana jako najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER U N IW fR Ś A L N f 'p ro '£ n f tiT G 'i  
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zaoogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach. odm»rz'ych członkach i podo­
bnych cierpieniach Słoik 50 c l

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u l r i c h  a Wyborny środek domo­
wy przfciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawien’a, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żełądka, cierpieniom 
hemoroidalnym, zatwardzeniu itd. Pscz. 1 złr.

KIT NA ZĘBY c. k. uprzywilejowany przez W. 
v. W f i r t h a ,  od wi*lu lat słynny jako naj­
lepszy środek do wypełniania samemu dziura­
wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu profes 
H e i d e r a. Pudełko 40 ct.

PAS IY PRÓSóKOWE DO ZĘBÓW I TYŃKTU- 
BY wsrelkiego rodzaju. (2536-7-12)

PERŁY ZĘ80WE( prawdziwe angielskie dla uła­
twienia żąbkowań n dzieci. Paczka 2 zh.
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Ogłoszenie.
C. k. Sąd powiatowy w Wadowi- 

each przyjmie bezzwłocznie titSÓCh
idoliyoh x mwipnUoyą sądową 
obozninyoh pisarzy. — M esî czn •

■̂'vutgrodsenie dla każdego z osobna 
25 złr., które w razie zdolności p sa 1 
U* do 30 złr. miesięcznie jsedwyż- 
8 one zostanie. (2997 2-3)

W a d o w i c e ,  14 grudnia 1878 r.

W ina w ęgierskie,
W ina sto ło w e  austryackle,
W Ina fr a n c u s k ie .
W ina reńskie, „ _ v
W ina szam pańskie (2999 2- 3)

poleca Haidel

JULIUSZA GR0SSEG0
w Pałacu Spiskim.

Do restauracyj mojej
pjzy ulicy F l o r y a ń s k i e j , S
Różą“ sprowadziłem dobregofeuch  jg  
m l s t r s a ,  któren dłużssy czat ra- 
granicą w pierwszych domach pra­
cował, a pewny będąc w Bwojej szta- 
ce przyrządzania nowo świeżych go- 
traw, Btarać się będzie Szanowną IK 
Publiczność zadowolnić, za co yod 
pisany zaręczyć może. 1 ^

Wszelkie obst&kuikl jak w domu 
tak za domem, starannie wykonane 
będą (2942-2-3)

Antoni Tomecki.

D r . O H A B L B
OEPU RAT IF 
■in S A N G

NA GWIAZDKĘ!!
NAKŁADEM KoIĘGARNI 

Gebethnera i Wolffa w W arszaw ie
wyszły z droku nAfitępn̂ .cąpiny e dmL d a rcłodżieijf i

Vr»Jlfr*Y P «d iró i« ifca  i  m y ś lIweg» W  A fry ce  xackw tSn ie^  przy- 
stę .'tie opowitidiiane prze?. dis S p b a ll lu ,  prce ożył A . Ws*
ś ( t k w ? k i ,  z 4 rycinami kartonów. 2 z». ^  „ 6

O b r a z k i d z ir j e w e  d la  n i ł o d t l e z y  przez T i* t « ę  d a d w lg ę ,  - 
rycinami < lu l!a8Z a karton: w 2 *łr.

f t i w a n a  s l« s t r a  przez M ® y n e  M eld ’a ,  przekład s f  ancnskiego r .  •*, 
z 7 rycia.mi, kartonom. 1 złr. 65 cct. .

W sp A in siien la  w ygnam K I przez P a u ltu ę  M rw feńw . Wydanie cnwar
z 6 rycinami, kartonew. 1 złr. 50 c. .

W z 8 r  d o s k s n a le j  e b r z e ś c ia n k l  w tegoczesaym ś wiecie iyjV*J> <»£* o> 
w t ?*8rgte.ll B r u n l- G w in e i  zmarłej w Rzymie w r. 184°, po > -
napiął O  W e t  l u r a  d e  R a u l l e * ,  s na pAski przełofył X- * » • * © *  
kaj ncyn. Wydanie drugie. 1 złr. 50 cnt.

Powyższe dziełka zrsajdnją się ca  sk łam ie głównym t
w księgarni G. Gebethnera 1 Spółki w Krakowie

i *ą do nabycia we wsz.stkioh księgarniach taiejaoowych i na {rowincyi.

w y p r z e d a ż

We fabryce towarów łóżkowych Ignacego Rajala
w Krakowie, w Rynku głównym, linia A. B. 35,

ro zp o czę ła  Bięw p o n ied z ia łek  16 g ru d n ia  sp rz ed aż  p a r ty ! w y so r- 
to w an y ch , je sz c z e  b a rd z  ■* p ięk n y ch  i d o sk o n a le  z rob ionych , piko- 
w a n v c h  k o łd e r  t)b e tó w y c h , jed w a b n y ch  i flane low ych  itp ., łóżeczek  
d la  l a k k ,  w ózeczków , ró ż n y ch  to rb  ręczn y ch  i pod ó ż n rc b , od-
p o w k d u ic l. n a  p r f i r a a M  g w ia z d k o w e  1 ■ • w « -
I*0<5*S1© po  b a rd zo  z n iż o iy c h  i ta ły c h  cen  ith . (2990-d  o)

iST
p<
w
o

W

Syrop ten leczy Stepesty» 
U iiię c , wyrsnty *y» 
U i s t y s s n e  e i y i e l

(2545-7-)
POMADA przeciw H e c n jn n i  i w y r r a 4®**.. 
KĄPIELE MINERA‘.FE pweoiw «tittt»»*«loi(» 

■M k4rayw.
 SYROP z CYTRYNIANU

ŻELAZA leczy 1
• ,  u t r a t y  n M l t n ? n  | 
u p t s w y  b la t* .

P L U S  OE
C O P A H U i

Dołączony ju t  proepekt w polskim języku.
We Lwowie n pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 

obok Brygidek.

  ZMIANA LOKALU. "1 WI
Istniejąca przeszło od lOciu lat w 1W ?edsisS8i« Kalowratring,

fibryla toviriv sk dlarsMlcfe I rymar s fclon PJ
majdnie eię * l» e c tó 5 e  * V I I .  a r i a l l i K f e r  -  g
a t r a » » «  * *  W budynku o. k. Stifts - Caserne. Podpisany poleca swój wielki !A 
skłnd angit 1. siodeł męskich i damskich, ang. i węg. siorów dla kom, aomplo <=
tnych przyboriw dla koni oficerskich, masek na oczy i koców d a kom biraów ^
i L e k ,  mstepnie d wouków i dzwoneczków do sań i t  d. i t. d. (2798-b b

Z wysoMm słacenkiem [Al
F s y d c r y i i .  © r ic « »  J u n io r .  W

Iiłustrownne (eaniki darmo i o, łatnie. i f j
V

Z dniem 1 lipca r. b. zaczęło na nowo wychodzić w Warszawie
cd roku zawieszono czasop'smo pod tytułem

PRZWRODAI PRZEMYSŁ
Tygodnik popularno-naukowy

pod rodakcyą

Ora Karola Jurkiewicza
profesora cesarskiego warszawskiego Uniwersytetu.

Prenumerata wynosi: 
w KRAKOWIE i z przesyłką pocztową rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr.,

kwartalnie 3 złr.
SKŁAD GŁÓWNY I EKSPEDYCYA w księgarni O .  

n e r h  t  S p ó ł k i  w  K r i l o w l e .  ,
Ostatni numer tago pism. może księgaruia wysłać na ięd a n ^  bez- 

| płatnie na okaz. ________ _________

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w M o w ie
L,Spółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością4* 

przy u licy Ś W . Ja n a  W domu pod M r .  3 0 5  urzędująca,
z&wiadamia strony interesowane, źe 

jak dawniej tak i nadal

a) eskontuje w e f c s l e  swoich Członków, .
b' przyjmuje od Członkó w Towarzystwa, jakoteż od korporacyj,

!zeń i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa wszel­
kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na ta 
kowe wydaje książeczki «kkdkowe. Od kwot złożonych oblicza pro- 
cent od d^y ich ulokowauia aż do daty podniesienia, a m.aaowic.e:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem I k i n  od sta rov.zme,
2) z kró szem wypowiedzeniem S z e s c  od sta rocznie.

Jfiasa T o w a r z y s t w a  * w r » c »  w k ł a d k i :
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie

F. IDemmer w M o w ie
poleca h r e ń  swoją p wsze h ie z- n% 

i  iokłaSnośol strzału 1 wyrobu 
według najnowazych systemów. 

Dubeltówki Lancaster od złr. 35 do 400 
Dubeltówki Lefaucheuz 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki k&pziowe 
Rewolwery odtylcoweilwery 
Krucice pojedyncze 

podwójneKrucice _
i Pistolety taresówe 
Pistolety Floberta 
Stutoe Floberta „ „

Używaną broń mień ram lub przerabiam. 
Kompletne cenniki franco. (167-15-)

26
12
7
6
1
2

45
7

14

100
60
20
90

6
10

100
30
40

P O D A R E K . N A  G W IA Z D K Ę .
Praktyci

I* iw 5?l |
i  3X

cm* — piękny — t»ni.

od 200 złr. do 500 złr. i
«ą 500 n » 1,000 „
Tl
ąą 1,000 » ri 2,000 „
11

2,000 V V 3,000 „
Tl
M 3,000 w r> 6,000 „
Tl
M 6,000 10,000 „
Tl

i tak daloj stosowuie do

15
30
40
60
75

n
n
n
n
n

»
v
*
i)
n

F A Y A R D & B l A nm
m _____
M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom ; 
U» ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 

Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. -1553 -82

Nieprzemakalne

m e n ż y k o w y  
i  p ł a s z c z e

i  kapturami
piklakowa z w^ir.y owczej i p v’c::y..h ma 
t.ryj pt.kłakosy :h , « natmaliiy ~ ^Aorze 

brnnatrjm  i i zarpa:
Lekki płaszcz ca deazoi . . .

,  * podrótny lub my­
śliwski .......................................

Graby płaszc!: *l jś iwski lub po­
dróżny ....................................

Cnpły i dobrz y at l a s y  QQ.m- 
tykow z dobrego ptkłaka fa­
brycznego .................................

Tukil z najlepszej muteryi my­
śliwskiej .................................... złr. ‘70 do 22

Snrdoty pekłak wn . . . . „ 12 „ 18
Gistowne i bardzo prsk^czne 

p f a lD tw t j  t l , & S e  lob 
m c a ś i h e w y  . . .  „ 12 , 20
Wszelkie gatunVi n eprzemakdny b s y ­

ryjskich fabrycznych i ch'opBki-h pokła- ów 
w różnych kolorach i rodzajach, na metiy 
lub w dowolnych gotowych sukniach rozsyła 
za zaliczką należytości. (2906 5-)

J a n  ( y f i n i b c r K i  handel towarów 
autóeanych w G ifS iC u  w S'yrji.

złr. 7 - 

„ 10 501 

„ 18--

- 16--

O róot wszelkich t>warów kolon alnych, win i innych
attjknłów

Handel Stanislava FelDtnoha
istn eią y od lat 25. iu w tem samem miejscu w Krakowie, 

Rynek „Szara btmlenloa"
pokca:

W W  ^  « I a  p r a w d i l w ą c h i ń s k ą  (gdyżbywa
I !  > fałszowana) w paczkach V4, /a 1 cało 

m m % P m  fa,t>v:ych wagi wiedeńskiej (56 gru
jy ów) po złr. 2, 3 i 4.
f r a w d i r i w ą  I i r a w i n e w ą  ze 
kłsdu B r a c i  H .  1 H. P ^ p o w

w Moskwie (ua podstawie certyfikatu 
przez tychże mi wydanego) w oryginal­
nych paczkach V4, Va * cał°  funtowych 
wagi rosyjskiej.

M B , Biorącym 5 funtów czy to Chińskiej czy karawano­
wej Herbaty na raz, dodany będzie bezpłatny rabat w stosunku 
10% czyli ‘/a funta, a wszelkie zamówienia na towary lub Her­
batę f r s t n e o  H »  ra le jsec*  koleją lub pocztą natychmiast za 
zaliczką uskutecznione zostaną. (281b-5-6)

Kraków dnia 14 grudnia 1878 r.
D y r e k t o r o w i e :

Józef Kiciński. Adam Bróg Miłaszewski. Władysław Rozwadowski.

Proszę nie przeoczyć!
Wszędzie 3  złr., u mnie 1 złr. 6 5  c.

ma ditewoiąt. Grupy. Dla ohłopoów.

•a
1 
'5?T3•m m 
JA

I JO0T3 M
D _  _
Podział na 15 kilogramów i 26 wiedeńskich fnntów 

Bi tuka po 8 złr. dostarcza 
ces. król. fabrjka wag pomostowych 

C . I C U E f l B E R  A  l O H I K  w  W ie r tn io  
K f t r n t n e r r l n g  *• (2778-12-14)

niustrowane katalcgi darmo.

TOV A L I GOHOVB
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

ro ,iy a u  szlieaką (2445-156-)
1 U .  • e k m e l d l e r ,  f a b r y k a  s r a m y

te Wiedniu, Neubau, Btiftgasss Nr. 19.

C . fc. fc . w y ł .  o p r z y w U .

|Dr. Johna Np Br o w na
. pomada roślinna
odświeżająca 1 kon­
serwująca włosy.
J e d y n y  p e w n y , środek, wolny od wazel- 

Ikich azkodliwie działającyoU pierwiastków dla 
p r e y w r d e e n la  p i e r w o tn e j  n a t u r a l ,  
n e j  b a r w y  w ło s ó w , na które dzuła e*y« 
w łą ją e e  i przeszkadza ioh wypadaniu.

n ł f y  e l o l b  p o  1 z ł r .  d o ś y  e l o l h  
p o  •  z ł r .  .  .

I G łó w m y  o k ł a d  d l a  A o e ś r y i - W ę -
E e r  w  W l e d n l n « o p t o k a  „ z a m  h e l i .  

e o p e l d u  Plankengasse 6.
S k ła d  w  K r a k o w i e  u p. W. R e d y k  a,

Herbatę

B r . F ry d .
balsambrzosoiy

inajmuj* wskutek trjbor. 
nsgo zSrntkB i dopr̂ e* 
p erwBse miejwc wh3*' 

i wszystkiemi» r o d k am > 
Ipigknoźci i nznanyKi j«»; 
|od wielu lat jaho ń*r 
flepszy wyrób. Właenos*1 
te sprawiły mc stewg 
earopsfjsk^ i ow ruilf 
niozoętinym dla wielu kv- 
biet i mgżezysin w. zyit- 

kioh cywilizowanych narodów. Częiid c»ry 
posmarowane

I i i

emalią piękność
;ce lśniącei Diasoaci w poii)- 

esenin z najpiękniejszą gfaslkością i delikz-

reślłuą
nabierają wkrótce

tnoioią. PoTałdorazowem ożycia odpada pra­
wie nieznaczni* łupież z cery, przez co bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 
i  wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońce, piegów, blizn z ospy, 
wggrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrata w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia­
łość i giętkość, która jest potrzebną do sn­
adnie pipknej cery, co sig zachowuje nawet 
do późnego wieku.

M *  Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 ełr. 60. NDD 

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Kuchem, 
apteka pod srebrnym ortem, ul. Krakowska; 
w Czemiowcach u p. J. Golichowskiego ap t 
Główny skład roz«yłkowy dla Austryi Wggier

e « y  D Z I E O I  0 1E 8 Z 0 1E S I Ę !  rgSD
Kto chce sprawić swoim dzieciom wielką radość, niechaj kupi nasz ogolme łubiany

! ! B azar  gwiazdkowy!!
za niesłychanie tanią ceng ly lfc O  4  l l l \  6 5  0 0 0 1 . W . * .  ^  co ot zynm nMtgpnych
87  s z to k  najnow. francus. zabiwek stosownych dla chłopców i dziewcząt każdego wi ,

1 p a r y s k i  t a l e r z y k  r o z m a i to ś c i  bardzo zabawny i piękne dekorowany.
1 s k r z y n e c z k a  c z a r o r t z l e j s k a  zawierająca baszę chcącego uciec.
1 iw .  m i k o ł a j  bardzo efektowny, zarazem bonbonierka.

25 ś l ic z n y c h  d e k o r a c y j  n a  d n e w k  i ,  calk’em nowych. ..
1 p i a n o  eleg. i pigk. lub no\vo wynaleziony m e t a l o f o n ,  na którym nawet małe dziec. grac mogą 
1 komiczny mechaniczny c h i ń c z y k  wiecznie pracowity.

25 ś l i c z n y c h  l l c h t a r z y k ó w  na drzewko 
1 J a p o ń s k i  k ło s ia  przedstawiający ruchomego śpiewającego h o l l h r t .
1 sztuc-ny p a j a c  wyprawiają y dziwowiska.
1 d j a h e f  l e ś n y  pokazujący na zawołanie język.

25 kolorowych ś w ie c z e k  t l l n m t n a c y j n y c h .  (soi4-o- /
1 l a l k a  w  p o w o z ie  gustownie ubrana, ruszająca ’sif podezrf wożenia.
1 s t a r o r z y m s k a  k a r e t a  z koniem.
2 p u d e l k a  z dobremi rzeczami dla chłoprów i dziewcząt wszelkiego wieku. : .

8 9  s z ita k . Wszystkie te wymienione oryg. francos, zabswki rszem 87 szt. koszteją t y l k o  s t r .  4*
ADRES: P rem ier D epdl de V lenee Wien, JKeinrjchsłwf, Magazine 8—3

Zamówienia z prowincyi wykonane bgią za zaliczką.

I

pierwsi* nagroda 
9  » ł t .* e

medale.

Pierwsza nagród* 
S a t e b r i *

medale
U s i i g r D d ą  o « I g f f a  r

przez c. k. rząd w yłacz. W fiVTnerzywilow. wielokrotnie 
—  —  wypróbowane, jedynie i wytącz. za dobre u z n a n e --------------------

Oohrtmy prxeełv prieoiągem pevleina do eHea i dr*wl,
które z powodu niezrównanój doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tanich cen 
nrzez sędziów wvstaw przemysłowych wszystkich narodów 1 tlotym i 3 melhemi trebrnemi *»«" 
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ce*. Mość Cetar* Aleksander ro tyjtii *a ttoto- 
wnf 0dtnae$ye mnie ««*• r01- dotym medalem tculugi do notienia prey order** S. Sumulawa.

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
'W białym ozerwono-brunatnym i dębowym kolorzel według barwv pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używano, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każ „ .
łatwym, że każdy sam może go zastosować. -  Cena za cylindry — - - - - - - -  - -. -
c z e rw o n o -b ru n a t.  i dębowe 6 c.; do drzwi b ia łe  7’/, i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c.

Na okno średniój wielkości wystarczy zakupić nsjwyżćj za 50 cnt. . . . .
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz- 

niśi a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę­
d z i e ’ odpowiednia potrzeba. Do każdśj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2267-11-U) 

W iedeń, Molowy ntrlng J*r. »» *. K. nadworny eh Ind fnhieyexnŁ

I . Popeiarz, !
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu.

Nadzwyczajna

G r u p a  » *  4 * le . 6 5  ••
1 kuchenka w pudełku, 
l urządzenie pokoju, 
ł  piękna lalka krzycząca,
1 mały zgrabny sztućczyk.
1 ryczące zwierzę,
1 książka obrazkowa śliczna,
1 koszyczek ręczny bardzo trwały,
1 pudełko magnetycznych zwierząt, 
l wąż grzechotnik pchając:,
1 d;abebk skaczący,
1 owoce z muzyką.

Qrupw za 1 lir . 66 •«
1 piękna tiąbka metalowa,
1 piękna książka obrazkowa,
1 cygaro z muzyką,
1 harmonika,
1 biczyk skórzany,
1 koń i powóz,
1 gra w kręgle z kulami,
1 pudełko żołnierzy,
1 zegarek z łańcuszkiem,
1 gimnastyk (człowiek kauczukowy),
1 pneumatyemy pistolet _____

aptekarza. >2557-7-12)

Ws*ęd*le5  alr.. a mnie 3  złr.
G »H ?a» « »  •  ał***

1 śliczna krawatka jedwabna najmodniejsza, 
1 pięk. chustka do nosa z koki. monogramom 
1 piękny pulares skórę any,
1 piękny wachlirz bardzo modny,
1 garnitur, brosza, kulczyki i medalion,
1 bar !zo piękna kasetka,
1 gustowna poduszccika na szpilki,
10!) pięknych angielskich _igieł, _
1 piękna papeterya z papierem i kopertartii 

z manograroem,
1 piękna neceserka do robótek,
1 śliczna torebka ręcznt,
1 igielniczka czarodziejska, _ 
i maszynka do przewlekania igieł, 
l  gra towi rżyska. ______________

CM■—I

00

w
IS

C)

Grupa aa » *tr.
1 wspaniały garnitur guziczków do koszul, 
1 piękny pulares,
1 piękne notatki,
1 reiszeug szkolny,
1 aparat do rysuuków kompletny,
1 papeterya z papierem i kopertami z mo­

nogramem.
1 kałamarz kieszonkowy,
1 modna krawatka jedwabna,
1 ołówek rewolwerowy,
1 ładny dobry scyzoryk,
1 pudełko z firbami wodneim,
1 piękca harmonia ręczna,
1 flet bardzo melodyjny,
1 gra dzwonków z pysznemi tonami.

WYROBY SPBOYALNB

PARFUMERYA
IUI TOLETTES DE PARMĘ 

ED. PINAUD
|M yd ło .......................  I I O l H I O U r . l l I
] lisaencya dla chua-

 .......................a i k i s u t t e i i e p m d c ;
[ Woda tualatowa, ASI IISIITTI* 81 fARBI
|  Pomada   ASI SI0LIT1 Et 81 FASXI
j O lejek.................... ASI lłSŁITTEI 01 PAA8E:
I Pudar ryżowy. . .  A ll SIILITTEI BE PAIlEj

K oam ełyk ASI IIBLITTEI01 PAl i l j
87, Boulevard de Strasbourg, 87 ■

(2264-11-)

f o w o i ć !  *38* Pf*elml«ty ż^rtblłwe ! humorystyoxnel
Człowiek czarodziej także człowiek orkiestrowy zwany, z mnzykalnem towarzysz>sniem, is o-

posiada tę dziwną własnosc, źe patrząo w n  pr „haszna sztuka, 2 gwoździe 50 c n t;L ..„  i i r s s  s a b S S T p S S i aptak latający po pokoju i  werkiem do naciągania,
“ “^ ^ S o w a n e ^ - e d e S i e  zagadki żartobliwe, jeden cały .Wór, piękny, z kluczem, każda

” tUka^ S 3 0 u i S V e  3375 fotografii politycznych oeobistości « powainemi l l ^ o  to m e m  sprzedaje podpisana firm. t_,l-

1 " " " S o «ór ,  podczas P ien ia d a w n ie  |  ^  | YtfgSfom  16.
skaczą, tak, że trzeba się śm:ać do rozpuku trlro S ' . ^  —  I

Do nabyć’,  ra zaliczką. Nieodpowiedni towar będzie natychmiast wymieniony. Za

* ■ • * -^aianteriewaarenftaos
w Wiednia, II., Rolhensteriga mer. N 20 w Wledwln.

Slochsjole! Pzlwoleslę! 
Ptlrzoie!

PR** Dlatego gońmy, rpiettmy do Rixa 
Bce »a oglądanie nie li f nie plam.

2 n  •  s i r .  w .  * .  kompletne ubranie zimowe 
dla mężczyzn lub kobiet z trwale zrobionej wełny, 
składające się z kaftanika, kalesonów, pary wato­
wanych rękawiczek zimowych, pary skarpetek lub 
pończoch futrzanych, pary mitynek i p ęknej chu­
stki na szyję (nsśladowanie jedwabiu;) wszystko 
to razem kosztuje tylko 3 *Ur. w a.

S  * l r .  9 6  c .  w .  » .  nowe rewolwery Lefaueheu*
o sześciu strzałach. . . . .

Tylko 8  s t r .  w .  m. cały garmtur de puanta, 
składający się z ślicznego metalowego garnituru 
do pieania, 2 lichtarzy, przycisku, wycieracza piór, 
100 ang. gumowanych kopert, 25 trzonków do piór, 
25 ołówków i 120 dobrych piór stalowych Kuhna; 
wszystko to razem sprzedaje podpisana firma tyl­
ko za 8  s t r .  w .  m. (2653-4-6)

Igo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte
eestr. hról. «n»*rT»«fcl.

l@S9 roku osy państwowe
które I  m w r e a  1S »9  r .  muszą być wyciągnięte z wygranemi. * 9 *

ion 1 pet. p U *& A z wjł. nsjrrn. wygr. *łr. 60
1 połówka p*4*l* • 6 4  1 ćwiartka piątki 89
1 ćwiartka ’ ’ gę 1 dziesiątka «, 14
* 2 • w ,  dwudsłsstka n 8
J. dwudatestka • • w » / * ■ '  w npmi ółem przeszło d>lewł«ć
0»««te*zne .tą Knle®le ^ ^ “^  rrń .k lrh  g (2962 »-)

o f *  G ł ó w n a  w y g r a n a  8 1 5 ,0 0 0  * l r - ! V I
Powyższe udziały mTgVbyc sprowadzone po hjsamej cenie w 3cb równych spłatach miesięczn.

"j Wyć ągnlęte 1880loay ne>ryJ»«r cate i PfrtM kŁPnią 1 sPrztdaj4 P° naileP- cenî |

M e p sie  papiery listowe i koperty
z wydrukowanem nazwlihlsm  

lab nonogramesi
nabyć można po następnycch tsnioh cenach: 

1000 listów 4o, z drukowaną firmą, .wrzz 
z 1000 szt. odpowiedniemi rzaremi lub 
żółtemi kopertami . . złr; ? '~

1000 takichże grubszych i pięraiejsz. . , l r —
1 gust. pudełko piękn prpieru list. z ko- 

pertami z gustów, kolor, monogramem . - - 9 0  
1 gustowne pudełko ślicz. kolor, papieru 

i kopert z monogramem • • • • • .  i
100 bUetów wizytowych 40c.  do .  150 
1000 rachunków 4o z wydrukowaną fi. mą .  9 -  
inno 8^ * " *
l^ iw e rsd n y  W e u d W « ^ « ^ » y -  ,

datny dla adwokatów > notaryuszow . « /b 
P r«  wiekszfch nakładach odpowiednio ttniej 

O i J  ńr*v drukach za nadejianiem twoty, a
“ '•““ f t .  '?!66*'81 Adres: P a p ie r  ConfroU onu. D rv c k so rten



6 O ZAft a Czwartku 19 g ru d n ia  I8VS.'

(8032)

Za dnszf ś. p.

Karola Treatlora
de Traubenberg

odbędn* lig 
jako w rocznicę śmierci 

l a k o i a ń i t w o  i a l o k a t
to kościele 0 0 . Kapucynów

w piątek dnia 90 grudnia b. r.
o godzinie 10aj 

u  które posoetała córka Kiewnyoh i Zna­
jomych upm u.

R O D Z I M A  I księgarnia D.E. Frledletna w Krakowie Rynek Ł. U
1 otrzymała

A lm a n a ch  d e  CiotUś I S n .
Przytem po'eca bij z wyborem

k a l e n d a r z y
p o l s k i c h  I z a g r a n i c z n y c h .  [3004-1-3]

złożona z rodziców i ośmiorga dzie­
ci, wskutek rozmaitych nieszczęść 
z08tająca w nędzy, poleca się miło­
sierdziu dobroczynnych osób. Datki 
nadesłane dla niej przyjmie Z a r z ą d  
D r u k a r n i  „ C * a s u “ . (3002)

Nar gwiazdkę!
Vine. Trybnlskiego

Nakładom Juliusza Wildta to Krakowie 
wyizedł i jest do nabycia wc wiryitkich ksfęgar- 

ulach
Zbite naJntywŁńsiyoh kolęd

tad2ieś pieśni adwentowych, postnych i wielka­
nocnych z tawarzyaeniem fortepianu lub organów 

ułożony pr. W. Eichlinga. — Cena 80 c. 
Nakładca zamówienia wprost do niego uczynio­

ne wysyła franco . (8994-1-8)

ŁYŻWY
Byttemów h; landerskicb, angielBk:ch i nie­
mieckich , oraz prawdziwe amerykańskie 
„Acme C iub“ (30)3-1-7)

H a l i f a x
po b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h  poleca 

A n d r z e j  N c h n l t z
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 26. 

Przy listownych zamówieniach proszę o 
dokładno podanie długości stopy.

Łakocie z 17b.
O g b ła in ta  rozsyłam do każdej stary i 

pocztowej w Anstryi-Węgrzech za zalczrą 
pocztowa: rosyjtkie sardynki beczułka 5 kilo
1 złr. 70 c., 3 becznłki 4 dr. 65 e , 6 beeż. 
9 złr.; norwegfikie śledzie tłuste becz. 5 ki­
lo 1 złr. 60, 3 becz. 4 złr. 35 a , 6 becz 
8 złr. 40 c .; solore śledzie holenderskie, 
bec?. 5 kilo 1 złr. 7Q o., 3 becz. 4 złr. 65 
o., 6 becz. 9 złr.; małe delikatne śledziki 
becz. 5 kilo, zawier. około 200 szt. 1 złr. 
70, 8 becz. 4 dr. 65, 6 becz. 9 złr.; ma­
rynowane śledzie holenderskie becz. 5 kilo
2  złr. 30, 3 becz. 6 złr. 45 c., 6becr. 12 
złr. 60 ; marynowane śledzie opiekane lab 
maryn. Sundry beoz. 5 k io 2  złr. 85 o , 3

L ic y ta c p  sprzedaż realności
w Krakowie przy ulicy Floriańskiej 
pod L. 324 Dz. I. położonej, o 2ch 
piętrach z widermachem — odbędzie 
się w Sądzie kijowym  w Krakowie 
na pierwszym terminie d. 8 stycznia 
1379 r., zaś na drugim terminie doiaj 
11 lntego 1879 r. Cena wywołania 
13,911 złr. w. a. (3001-1-8)

O G Ł O S Z E N IE
Życzący sobie nabyć d o  g le w il  

■ l f t r i o  k o n i c z y n y  c z e r w o ­
n e j  zupełnie czyste

„bez kaaianki"
raczą się zgłosić pod moim adresem 
poczta D ą b i e ,  przesyłając po 15 
złr. ca każde 100 kilo zamówionej 
koniczyny. Cena za 100 kilo wraz 
z workiem oddane na kolej w Dę­
bicy 56 złr. wa. Zamówienia przyj­
muję do 15 stycznia 1879 r. Ża 
zupełną czystość tego nasienia wła 
soy produkcji zaręczam (3034-1-3)

Zygmunt hr. Romer.

1

bacz. 5 kilo 2 złr. 80 , 3 becz. 6 złr. 4 5 ;i 
msryn. węgorz, becz. 5 kilo 4 złr., 8 becz. 
11 złr. 60, 6 becz. 91 złr. 20; maryn. mi-, 
nogi becz. 5 kilo 4 złr., 8 becz. U  złr. 40, 
6 beoz. 22 złr. 20; franemkie sardynki 
w ol.wie paszk. 5 kilo zawier. 8%, 6 1/* 
puszek razem 5 złr. 50, 3 picz. po 5 kilo 
razem J5 złr., 1 pacz. po 2% kilo zawier. 
47* i 4 7* puszek razem 3 zir. 20; homar 
w paszkach pacz. 5 kilo zawier. 9 paszek 
po Va kilo mięsa, razem 4 złr. 30, 27 pu­
szek 12 złr., 5 paszek 2 złr. 80; łosoś 
w paszkach pacz. 5 kilo zawier. 9 puszek 
rasem 5 złr., 27 puszek 14 złr , 5 puszek 
3 złr.; wędzone flandry tłaste skrzyń. 5 ki­
lo 2 złr. 20, 3 skrzyń. 6 złr. 15; wędzone 
szproty i pikbngi skrzyń. 5 kilo 2 tłr. 50,
3 skrzyń. 7 złr.; węiz. węgorz skrr. 5 kilo 
6 złr. 20; prawdziwy rosyjski kawior becz 
5 kilo 7 złr., be z 2 V, kilo 4 złr., becz.
1 kilo 2 dr. 80; asaa s/, brz •skwiu.e, po­
ziomki w pniakach pacz. 5 kilo zawier. 6 
puszek raze,Ti 5 złr. 80. Obszerne cenniki 
kawy, konserwów z mięsa damo. Ręczę za 
dobry, trw ił/ towar i przyjmuję nieodpo­
wiedni za zaliczką napowrót. Ponieważ 
prawdopodobnie zap owadzoną bę^zio w An-j 
stryi-Węęmch od 1 stycznia 1879 r. nowa] 
taryf-i cłiwa a potezi cło na większą część 
tych towrrów g m d w y i s s o R e  będzie 
na 2 do 3 razy, przeto upraszam odwrotnie 
o zamówienia. (2963)

O t ł e i t s e n  pod Hamburgiem
A . Ł . M o h r .

Pewna znaczna fabryka Błotnych; 
olejków i esencyj w  Berlinie

poszukuje dla Krakowa zdolnego 
Z A S T Ę P C Y  pod korzystnemi 
warunkami. Pierwszeństwo znajdą 
tacy oferenci, którzy są obeznani 
z tą gałęzią i są już znani z kra- 
kowskiemi destyiatorami i kupcami. 
Oferty znacz. J .  P .  1 4 0 1  przyj­

mie do dalszego przesłania R u -  
O lf R o s i e  w Berlinie 8. W.

(9964-1-2)

dostać można każdego cza<m w O I -  
p l lS ń c h , pccp.tn w* miejscu. Prze­
syłki w cegiełkach na wagę, pocztą 
lub koleją żelazną. (2996-1 4)

[ K A T A R Y ,  G R Y P Y ,  K O -  
K L U S Z ,  Z A P A L E N I E  
P I E R S I  i  D Y C H A  W E K .

PASTA I S D P  piersiowy HAFl
z Arabii P. Delangrenier w Paryżu.

Posiada na te słabości niezawodną 
skuteczność, sprawdzoną przez 50 le­
karzy szpitali paryskich.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauogyń- 
ikiego i w aptece W. Redyk*,- we Lwowie • 

Kaliksta KrzyhnowsMego. (9957-1-)

50 wołów upasionych
jest do sprzedania w G z u d o u pod Rze­
szowem. Interesowani raczą się zgłosić do 
Zarządu Dóbr Czudou poczta w miejsca i 

(4945-2-2) ‘ 1
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FABRYKA BIELIZNY I P Ł d C M l
Veldier & Badlę

nadworni dostawcy. .
Główny okład: to Wiedniu I. Tuchlauben 18.

o

Bez g r a n ic
jest moje szczęście. Wygrałem bowiem

te r n o
5 tylko prrez pana, pinie profesorze i ba-, 

4czu matematyki B. Orlice 1 Ogłoś Pan to 
w uinsnin Pańskiej z&słagi. Niech Bóg pa­
na bł ogosławi! (2793)

Klauaenburg. P. Biernacky.
Jako dowód uznania dla profesora i bada-, 
eia matemat/ki Rudolfa O/lice w Berlinie, 
Kurffirgtenstr. 127 (dawniej Wilhelmstr. 127) 

(Prawdńwoóó notaryalnie poówiadcsona).
NA ZAPYTANIA 

w?.ględ?m udzielania swych uznanych ioatruk- 
O'j teryjoych odpowinda prtf. matematy-i

III

Gwuoukou Drukarni „CZA8 U H.

Najlepsze źródło zakopna wszelkich gatunków 
I t ie l la n y  m ę i k l e ) ,  d n n a a k le j  t  d a le c ln -  
n e j ,  p ł ó t n a ,  b l r l i i n y  i t o ł o w e j  1 c h n -  

a t e k  d o  n o n
po najtańszych oryginalnych cenach fabrycznych. I 

K a w  l l l u a t r o w a n y  c e n n i k  115 gtron , z 
300 ryein. krojami, modelami z kosztorys* mi w y . 
p r a w i l a b n y e h ,  d a l e c ln n y e h  I d l a  n ia -  
n l e k  rozsyłamy na łądanis d a r m o  I n p y a ln le .  

Ciągły skład kompletayoh wypraw ślubnych [ 
Fo znacznie zniionych cenach 10,000 tuzinów bia 

łych i k( lorowo obrąbionych chnstek do nosa płó­
ciennych i batystowych. [2961-2-2)1

H  ■ s c s e g ó ln o ś ć i  chustki batyst. 1 tkanemi 
prawdz. koler. szlaczkami i haftów, kolor, gusto 

J v ‘ ’.terami, obrąb, i prane, 6 sztuk 
, alfabet zawsze na składzie). 
fkonane bgdą punktaal. za zaliczką.'

Najlepszem wstrzykiwałem
przeciw ś lu z  o  t o k o w i ,  w y d z ie l e n io m  ś l u z a  m ę ś e z y z a  I  k o fed e ł i c h r o n i  cz- 
n y m  o i e i y t o m  p ę c h e r z a ,  jest wedle doświadczeń zebranych w w to lk lo R  szpitalach 
francuskich, angielskich i belgijskich B e r g e r a  p ł y n  a m o lo w e o w y  1 jest on skuteczniej­
szym, silniejszym i trzy razy tańszym jak m atico  i inns preparata. C e n a  f l a s a k l  B e r -  
g e r a  p l y s a  n s o l o w c o w e g e  wraz z leczniczym opisem użycia 8 0  e .  w .  a . ,  prawdziwy 
do nabycia prawdę w r Wazystkioh aptekaoh, szczególniej w następnych s k ł a d a c h  ■ w K r a ­
k o w i e  u ap t W. Bedyka; w T a r n o w i e  u Tenczyna; w lV ow ym  B ą e a a  u Jakubowskiego.

Z a m ó w i e n i a  l i s t o w n e  wykonane będą przez te składy odwrotnie za z a l i c z k a  
p o c z to w ą .  (2969-1-24)

looiąg do pijaństwa
f słabośń żołądka leczy f e f t t t e  l i e t e w -  

■ tle ; kuracya wedle 31-letniej uznanej me­
tody. O o z z e r a p y u m  10 złr. w ł ą c z ­
n i e  z lekarstwami, D r .  m e s l .  H e r ­
m a n n ,  B e r l i n  8 . W .  (2443-10-23)

N o k

Ł E 8 N I C 2 Y
uzdolniony, i  dobremi świadectwami, Doszu­
kuje posady od 1 stycznia 1879 r. Łaska­
we rgłoBzenia pod literami A .  CS, poczta I 
B i e c * .  (3014-3 3)

na
piersi.

! ! !  O s t r z e ł e s l e  p r z e o l w  J e g o  n a ś l t d o w & i l a ! ! !  i \
Więcej niż od 33 lat ulubiony jako jedyny i najwyborniejszy środek leczniczy przeciw 

wsaelklna elerplenlom krtani 1 prayrządów oddychania, jak: kantowi, 
grjple, chrypce, cierpieniom azyl I piersi ltd. i

We flaszkach styryjskiego soku zlotowego są wypalone Błewa: „Apotheke 
» “ ,n G,a«“ tudzież znak JT, B., prócz tego na etykietach podpis fabry-

: L  Itner, Apotheker, w kolorse niebieskim.
v i *ę»my przed licznemi naśladowaniami i fałszowaniami i prosimy Szsn. kupujących,

aby tylko te flaszki za „prawdziwe^ przyjmowali które mają powyższe znaki
C e n a  f l i s z k l  8 8  o e a t .  w . a .

Główny skład*r'<iotyłkowy: J. Purgleitner, aptekarz w Grazu.
w  **r® ^‘‘W*łe ■ p p . J .  J a h a s ,  W i l h e l m a  P e n i s ,  H o n s t .  W lsa -

»*cu ? V "P * -— w Biały n Józef* Krausa — w Rzeszowie u J.aenuttera — w Strjjn n JrI. Zyoisk^ego apt. (2366-1-12)

ułatwiające i urozmaicające nankę czytania i po­
znawania liter, mogące też słuźyó za bardzo po­
żyteczną i przyjemną rozrywkę dla dzieci nieco 

już starszych.
Cena w ozd. pudełku z objaśnieniem 2 złr. 50 c.

T e g o ż  a u t o r a

ELEMENTARZ
pod tytułem:

Stopniowa droga io ksigżki,
Jeżyli ułatwiony sposób nauki czytania, pisania, 
rysunku i pisowni, z 45 drzewor. w tekście, wzor- 

I« kaligrsflcznemi i rysunkowemi (około 200 
figurek w siatce kwadratowej), oraz ze szozegóło- 

wem objaśnieniem dla uczących.
Cena egzemplarza karton. 1 zir. 65 cnt.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach miej- 
I scowych i na prowincyi. (2988-2-3)

S k ł d d  g ł ó w n y  w  k s i ę g a m i

B. Gebethnera i Spółki w M o w ie .
. Ś W I E Ż E
I Ś l i w k i  f r a n c u s k i e  duże i mniejsze,
I Ś l i w k i  t u r e c k i e ,
S e r  e m e n t ł i a l s k i ,

I B r u n e t k i ,
M i g d a ł y  f r a n c u s k i e ,
O r z e c h y  g r e c k i e ,
R o d z e n k i  s u J - t a ń s k ie .
D a k t y l e  i  F i g i ,

I D a k t y l e  m a r o k a ń s k i e .  
M u s z t a r d ą  k r e m s k ą  (2998-2-3) 

otrzymał i poleca

Handel M usza Grossego
w  Pałacu Spiskim.

Jako adiunkt gospodarczy!

Na wigilie na d raw  ko
r ó ż n e  o z d o b n e

I pierniki salonowe
w paczkach po 40, 30 i 20 e.

P M  królewski prsekładany
. 1 złr. 50 c.
Paozka przekładanych pierników

konfiturą za 50 c.
C a ł u s k ó w  3 0  z a  2 5  e;

|W F A B R Y C E  P I E R N I K Ó W
K. HolęaUefo

przy ul. Brackiej L. 158 w Krakowie. 
(3018-2*8)

m i T ^ u u T ^ i

Przy olicy Slawkowsbej
Hj pod L. 272,
M  na dole od frontu, przyjmuje
H k r a w l e e n y z n ę d t n -

po cenach przystępnych
Hi (29i9 3 3) Harya Lipińska.

l i  zarządca
i .  6 § |  sb !  1*1 i - s t l f 8 ,

■sir
ła ,

A
» I »

-5e 5
s Ś * s'S I t  i s *

f i l i i ]  “ 3 4 | |m&m
= l ”. | s  s i sfi o 5

a g a  s |  t  .?  e i

i Zz Z-ŻŚi  5g f  g f  SWJ

S l s f • ‘i i  S i

I poszukuje od 1 stycznia 1879 r. pewien młody czło 
I wiek posady. Tenże liczy 21 lat i posiada znajomość 
I języka polskiego i niemieckiego w piśmie i mowie; 
Iz wszelkiemi gałęziami gospodarstwa rolniczego 
Ijest gobrze obeznanym. Na ifcdanie przyjmie posa- 
1 ,9. w Królestwie Poldkiem i może przesłać 
Iświfdestwa. Łaskawe oferty przyjmuje W . poste 
| restante Ł o d y g e w lc e  pod Białą. (2829 3 3)

, Portale białe
18zirtingi, Shiffony itp. w rozlicznych gatun- 
Ikach — w sztukach począwszy od 20% c 
Iza metr (12*/a cent. łokieć polski) — oraz 
I P f i d s i e w b ł  b a w e ł n i a n e  do kra-
Jwieozyzny damskiej i męskiej, mianowicie: 
[Szyrangi kolorowe w sztukach od 17 cnt.
I za metr (11 o. za łokieć polski)
I Croiaće kolorowe w sztukach od 25*/. cut.
I za m etr (1 5 %  c. za łokieć polski)
[sprzedaje na SKŁAD KOMISOWY u Wgo

Henryka Schwarza w Krakowie
I po cenach fabrycznych. (2600-8-8)

■SE* Artykuły powyższe sprzedają się 
| również cząstkowo na metry.

B r a o l a  E t r l o h  w  B r a a a a n .

Ważne dla Pań Gospodyń 
domu.

Zaszczycony w zeszłym roku licz^emiza- 
mó Wiesiami na ^ T i i lJ C I iJ E  na święta 
BAeg) Narodzćoia przez Szanowne Panie, 
czuję się być zobowiązanym zł żyć podzię­
kowanie, polecając się również i teraz ła- 
Bkawym względom, ręcząc za, sumienne i 
smaczne wykoaanie. (8027-3-3)

J .  D ł u f o s i e w i U ,
piekarz przy ulicy S z e w s k i e j  Nr. 216.

W. Bojarski
zegarm istrz

w Krakowie przy ul. Grodzkiej, 
poleca Szaa. Publiczności swój zakład zaopatrzony 

W znaczny dobór:
Zegarków złotych kieszon. damskich od złr. 25 i wyżej
8emontoarów „ „ » ,  45 .
Zegarków ,  ,  męskich .  „ 40 .
Kemontoarów n ,  ,  ,  50
jako najodpowiednieszy podarek aa Owtls

tudzież zegary 
c t i k d .

W. 200,000K I. reń sM ch fw .
jak°

podarek na święta 1 Nowy rok
objęty przez

fabrykę płócien i wypraw towarów bialyab
A. NtrAuss w  W ie d n iu , B o tte n th u rm s tra s s e  2 1 ,

Cd znaey k o n lm rio w ć j zbankrutoWznńj firmy fibrycznój O in r l r*  F r ó r e i  A Como 
ogromny cały *khd towarów b ie liz n y  d s m a h lć j .  ,il a  d z lew ezą l l rhtoo-
cową p łó c ien , li te liz n y  s to fo w ó j itd lui^d'T tsmi n s c i y  a w y staw y  D sry ik ió i
wszystko trwały towar, wynrzedinvm zostaia w wieksrrch I mnisioywoh ___!_ _ • • /•

M iniejazem mam zaasesyt zawia­
domić Szanowną Publiczność, że 
z dniem 19 b. m. przy ulicy 

S z p i t a l n e j  Nr. 403 O l w ł e r a H
s k ł a d  w ę d l i n .  C odzień są  do 

I nabycia św ieże  k ie łb a sk i, serdelk i 
jua Bposób w a rsza w sk i, co w torek  
i p iątek  sm aczne k iszk i do sm aże­
nia, dobre sa łse so n y , k iszk i z  w ą ­
tróbki, szyn k i, k  e łb asy  siek ane i kra­
jane, różne galaretk i i w ie le  innych  
w ędlin . P olecam  s ię  łaskaw ym  w z g lę ­
dom Szanow nej P ubliczności. (3016-2-4)

J ó z e f  M l e l e i y k o w s k l .

. . .    ,  . . u ^ u n r j  .Ml 1UIHM - r z e n y  a w y s ta w y  p a r y e h l^ l .
wszystko trwały towar, wynrzedmym zostaje w większych i mniejszych partyach znarniie ni W i 
oeny k; sztów Tylko z . gotową zapłatą, wysyłką gotówki 1„^T, HJ , .  ^ S ą  sprTw ^oni 
i nfeodpowirdiie towary będą za orłatnym zwrotem chętnie wymienione lub na żądanie beda 
pieniądze przekazem pocztowym natfehmiast zwrócone. *

S zcaęśc le  podaje się sposobność do zbl ż-nią. gdyż Szanowu. zamawiającym inż nrzr 
80 złr. znaczna t n l l b n  udzieloną będzie. Zniżka sWada się z nattęnnych o r y w tń i ln y c h  
p o ś w ia d c z e ń  z wyłąctnem prawem posiadania przypadających nań wygranych do odno­
śnego ciągnienia, mianowicie:

B V * przy zamówieniu -H O  
złr. 30 poświadczenie lo sd w  g m in y  m . W i e d n i a  główna wygrana złr. 9 0 0 , 0 0 0  

50 ,  „ w e * , p re m io w y c h  „ „ 1 6 0 , 0 0 0
1 8 « 4  czyli k re d y to w y c h  „ ,  3 0 0 , 0 0 0

JOO o ry g rln a ln y  lo s  m . M e d y o la n u  ,  ,  frk. 1 0 0 , 0 0 0
1 5 M j .  m . W e n e e y ł  .  „ „ 1 0 0 , 0 0 0

BOT  Zebrana z Gablotek partya rozmaitej b ie l iz n y  d a m s k ie  " 
koszul majtek, kaftaników, także barchanu zimowego i majtek strui, kii .„u. 
d a n ą  b ę d z ie  u  b a g a t e ln ą  c e n ę  p ra e o łę ż n ą  1 s i r .  „ a  n t a k ę .

“ r c f f i s r s r  i “ *|*
Koazu’e krotonowe i órford złr. 1*/,, 2, 21/, i 3.
Koszule płóciennne z pięknym gorsem, fałdowaną fantaiai^ kamizelk. i haftowanym

*» * /*» 3, 4, 5 I 6. 
t le s o n y  m ę s h l e  z najlepszego płótna złr. 1 */, > 2.

ł kaftaniki z barohanu, gtrux, castor, flanelowe itd. złr. I 1/,, 9, 2%, 8, 8*/, i 4

liany damskiej t męskiej tudzież 
majtek strux, kaftaników ltd. sp ra e -

Za złr. 30 do 36 dostać można bardzo dobrą 
Imało używaną maszynę do szjci* Singera Howego 
I lub aysterau do chwytania za pisfmucm 5-letniem 
I poręczeniem, we f a b r y c e  a a a z y n  d o  wcy- 
I c l a  A . A e ld l e r a  w W i e d n i a ,  X .  H u n d a  
I t h a r m a r a l r a s a e  117. Maszyny te były mało 
[używane, są zatem prawic nowe. Frzy zamówieniach 
| uprasza się o zadatek. (2776-4-16)

Nowa taryfa pocztowa bmożobuia przesył­
ką kawy ztąd do najodleglejszych prowinoyj 
pańttwa sustryackieg > w mały;h ikśdach 
prawie tak tauio jak koleją zwykły bardio 

I powoli idący towar. Mogę więc dostawę u- 
j skutccaić do każdej stacyi j ocztowej w Ga 
licyi i Bukowinie e p ł a t m l f i  k  k o f t z -  
ł » m *  p « « s t o w e m l  1 c ł e m  w tan 

I sposób, że osoby odbierające nie mają n i c  
[więcej do płacenia jak tylko oznaczone 
Jprzexemnie ceny, mianowicie:

przy zakupu ie u l e  
. w i ę c e j  J a k  4 %
m  k l t o f f r a w  “

d o i 1 '2> *t *
Bu białe i szare, z pra-ars«ty danitl<l(>, najplęhnlejsae I nnjśwleś__

wdziwerti ańgielsk. podkładami, złr. 21/,, 8, 31/,, 4. 5 i 6.
C h .“ ' ł k * * kol- łlr- 1, 2 I 2%, 19 szt. płóciennych złr.4%, 5, 6 i 7, 12 szt. białych złr. 2, 3, 4, 5, 6 i 7.
K o s z u le  d a m s k ie  z nyfonn pięknie przystrój, i haftów, złr IV 2 2V 18

K f S l  PS,Ó3V’ T 5 ? Ai y " 2 1 3 , 1

d “ ™‘ k ,e  2 <łłn?iemi r«bw - lłr- 2 ; i 2%,  haftowane

TST5. ‘ '“ r,h" "  * '  *  1
Spódnice pilśniowe I majtki flanelowe złr. 2%, 3, 3V, i 4.
Sslafrocskl pilśniowe złr. 6, 8, 8, 10, 12, 15 do 20.

Kaftaniki damskie i majtki z szyfonu,’ batystu i barchanu; piękn. przy- 
th l  2*i ? W3 y 6 4 i g B® wolantami, skromne złr. 1, 1%) piękniejsze

Kofnlenc męskie złr. 2, 2'/,, za tuzin, damskie złr. 3, 3*/, za tuzin. 
Mankiety złr. 4 za tuzin.

. , , Skarpetki męskie i pończochy damskie złr. 3, 4, 5, 6 i 7 za tuzin
6 sztuk prześcieradeł bez szwu złr. 10, 11, 137,, 15, 16, 18 i 20

k ln n  fo T lY lT  P,kOW eff°  30 *°k ” y f o “ n ’ j '
1 tuzin ręczników lub serwet złr. 3, 4, 5, 6 i 7.
1 wielki obrns biały lub kolor. złr. 1, 1 */,, 2, 2«/t i 3.
1 nakrycie stołowe białe na 7 esób, złr. 3, 4, 5 i 6, na 12 osób złr. 10,11,12 14.17 i 19 
1 szt płótna domowego 30 łok. złr. 5%, 67.’, 7'/, i 8. ’ ’ ’ % *
1 * .  ereas 36 łok. złr. 16, 17, 18 i 1§.
} » * holendersk. lub Irlandzk. 50 łok. złr 18, 20, 22, 24, 27. 30 i 33 ’

* > rn m h o r s k .  54 łok. złr. 24, 26, 28, 30, 34, 37, 40, 42. (2951-1-7)

k i l #  jednego gatunku’; 
zamówienia n i  ir J 4 V >

poleca
[Kalafiory, Orzechy, Mak, Mączkę cukrową, 
Miód, Śliwki i Gruszki suszone, Musło do 
c aeti, Powidło, Cykatę, Figi, Dakiyle, Mig­
dały i Gzokoladę francuską — po znacznie 

|znisonjch cenach. (2900-8-3)

M. Zamsicik,
[ulica F l o r y a ń s k a ,  wprest 8ch dzwonów.

H E R B A T A  zawsze świeża 
H E R B A T A  wyborowa 
H E R B A T A  tegoroczna

W  H A N D L U  (9000-2-3]

Juliusza Grossego
w P a ła c u  Spiskim.

We fabryce miodu
R u l H l c r i a  V t o f e a t t b l « f «

przy ulicy Sławkowski^ pod L. 271 
to Krakowie,

można doateć wyborowego miodu jtołowo- 
go na Utry; jpjkoteź starego miodu w bu­
telkach a roku 1841, w rótayoh jożunkaob 
jakoto: Wiśniaku, Maliniaku, Doromsku, 
po bardzo umiarkowanej eonie. Biorącym 
więoćj naras, opuszcza cif 10% od oen 

I stałych. (8197-16-)

W Slawncle

. k ilo  niebędą wykonane 
I kawy Ceylon najpiękn. . . .  złr. 1*75

s pięknej . . . .  „ 1*70
n średniej . . . .  „ • 1-65

Cuba.................................... 1*86
Jawa solonej . . . .  „ 1-54
Mocca............................... „ 1-65
Manilla................................ ...... 1

.. perłowej...........................„1*86
Pwy większych psrtja musi przesyłka od syć --------------------- ——
się koleją a wtedy transport trwa dłużej. Guberni W o ł y ń s k i e j  w Rosyi

Ceny te trwają aż do wejścia w życiehaznej drodze, odbywać aie bedzie 
nowej taryfy cłowej, poczem kawa będzie „  A y
iroższą o 10 centów. S w dam 1 8 V 9

S a j le p s z a  I n a jd ła ż n z a  ^PrKecaż «.koło czterdziesta ko-
nillM  d e k a  i  z* r był stadnych a r a b s k i c h  w więk-

Należytość pobieram za zaliczką. Osoby azej połowie żrebnych po orvjrinal-
zamawiające upraszam o korespondowanie Lvrh arahatiVL 1 ? ■I w języka niemieckim. (3022-2 6) aych arabskiej ogiera h , włascośoi

Listy przyjmuję pod adresem I . ^Cla Romana E. Sanguszki.M a  S Bliższe szczegóły u zawiadojącego
•  fm  •  ■ B t f T p | V l l  Leona Brzedtkiego przez pocztę, te-

w  T r y e ś c i e .  I l e g r a f  1 8 tacy «  k °!« f w  s « * w o c i « .
' ' J UJ' — -— r —;   —  '28,7-4-4)

Odpowiedzialny n^dea Drukarni Jósef


